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W  S O B O T Ę ,
d n ia  2! s ty c z n ia

? O D B Ę D Z I E  S IĘ VII DOROCZNY BAL ROLNIKÓW
pod protektoratem Jego Madrtiflcencjf Rektora U. S. B. Prot. a*-ra Kazimierzu CpuczyńsKlego

„   tłu

w Srtloirfcch Ofie. Kasjfhs Gatrruzcn. w  WBrtie.
W s t ę p  w y łą c z n ie  za  z a p ro s z e n ia m i ,  k tó re  m o ż n a  
n a b y ć  u  P p .  G o s p o d y ń  i G o s p o d a r z y  b a lu  o ra z  
w  K o le  R o ln ik ó w  o d  g. ! 6  d o  17 ( ,_ a k re to w a  _ 3 -1 8 )

W a l k a  0 u s t ró j  W R u m u n ji .  stanowisko Hoovera i Roosevelta w sprawie długów
'  ■ Rewaja musi nastąpić.

Ku czci bohatera  z ’ 8£2 roku .

( Od w łasnego  

F>ukareszt. n  s tyczn iu  HWSŁ

N iodaw ao  byliśm y św iad k am i n o ­
w ego p rzes i len ia  g ab in e to w eg  i w  E u  
inun ji ,  c zw ar teg o  w ciągli o s la ln ic h  oś 
m iu  m iesięcy . P f z e u ’ n ia  te j e d n a k  od 
t  ze rw ca r. ub. tj. od czasu gdy  rządy 
ob ję ły  s t ro n n ic tw o  nar?do4vo-chłop- 
diie , n ie  ozn acza ją  tu  gfęb ,/y td i unia® 
\\ k ie ro w n ic tw ie  n a w ą  p a ń s tw o w ą ,  po 
/o s ta w ia ją c  .cci rz ąd ó w  s t- ib  w ręku  
jed n e j  i te j  sam e j  p j r t j : Pen rys
ch a ra k te ry s ty c z n y  p rzes i leń  ru n iu ń  
sk ich  w y s tą p i ł  spec ja ln ie  siln iz  w os­
ta tn im  k ry zy s ie  g ab in e to w y m , lUóry 
w p ro w a d z i ł  z m ia n y  i td y n ie  na s iano  
w isk u  p re m je ra ,  d w ó ch  m o n s t ró w  o- 
ra z  p a ru  p o d s e k re ta rz y  sfaim , p o zo ­
s ta w ia ją c  p o z a te m  cały  sk ład  rządu  
n ie tk n ię ty m .

Gdy zw ażym y, że s ta n o w isk o  p re -  
m j j r a  o b ją ł  o s ta tn io  ponownie dr. Va- 
ida-Voeved, k tó ry  przew odniczyd  p i e r ­
w szem u i d ru g ie m u  g ab in e to w i n-.irc- 
d o w o -ch ło p sk iem u  w r. ub. i jedyn ie  
je s ion ią  tegoż ro k u  u s tą p i ł  ię  gon 
n o ść  szefowi p a r t j i  narociow o-chłop  
.skiej i o so b is tem u  sw em u przy jac ió ł  j 
wi p. M an  i u, ab> iv t r z i  m ies iące  póż 
n ie j  p o n o w n ie  p rzy jść  go zastąjiic , 
do jdz iem y  ła tw o  d o  w n iosku ,  że .źró­
de ł  p rze s i leń  rz ą d o w y c h  w R u m u n j i  

.szu k ać  n a le ż y  n ie  w f lu k tu a c ja c h  
dróg, p o  k tó ry c h  p a ń s tw o  to  zdąża, 
lecz racze j  w d o ra ź n y c h  tru d n o śc iach  
i p rzec iw ień s tw ach ,  n a p o ty k a n y c h  n a  
d ro d ze  k u  sw ej p rzyszłości

O ile p o p rz e d n i ,  p aźdz ie rn ików }  
k ryzys  rządowry ro zeg ra ł  się na  tle 
t ru d n o śc i  w zak re s ie  po li tyk i  z a g ra ­
n iczne j:  u k ła d u  f in an so w eg o  z Ligą 
N a ro d ó w  i p a k tu  o  n ie a g re s j i  z Sowie 
tami, o tyle  t ła  o s ta tn ie g o  przesilen ia  
szukać  n a leży  p rzed e  w szy s tk iem  n a  
g ru n c ie  po li ty k i  w e w n ę trz n e j ,  na 
g ru n c ie  w ie lk iego  z a g ad n ien ia  kon-sty 
lucy jnego , w a lk i  o  p r y m a t  m ięd zy  k o ­
ro n ą  i p a r t j a m i  politycznemu, t  j. tej 
w alki, k tó ra  rozpoczę ła  się w Ku- 
rn u n j i  2  chw ilą  p o w ro tu  z w y ­
g n a n ia  ów czesnego  księcia K aro la  
i jego  w s tąp ien ia  na  tron ,  w obec  cze- 
gc s t ro n n ic tw a  p o s ta w io n e  zostały  j a ­
ko p rzed  fa k te m  d o k o n a n y m .

O d tego  czasu  w y k w ita  na  h o ry ­
zoncie  T u m u ń sk m i ob o k  d o jrz a ły c h  po 
litycznie  s tronn ic tw ’, roszczących  so- 
1 ie od  la t  p iędziesięc iu  p ra w o  do de 
c e d o w a n ia  w sp ra w a c h  p a ń s tw o w y c h  
now y po tężn y  czy n n ik  w p o s tac i  berła ,  
spoczyw ającego  w rę k u c h  m łodego, 
zdolnego, energ icz iego  i pe łn eg o  a m ­
bicji m o n a rc h y .

P ie rw szą  p ró b ą  rz ą d ó w  kró lew s 
kieb  K aro la  II. by t powielany w ro k u  
1#81 gab in e t  p ro f  Jo rg i ,  z łożony z 
ws b i tn y c h  1 s i lnych  osobistości, r e ­
p re z e n tu ją c y c h  a u to ry te t  k rólew ską 
G ab ine t  ten p rz e t rw a ł  cz te rnaśc ie  m ie 
sięcy, pczem , n ie  m o g ą c  sp ro s tać  p i ę ­
t rzącym  się p rzed  k ra je m  t ru d n o ś  
n o m  f in a n so w y m , zm u szo n y  by ł  usu  
nąć  n ę  z k o ń c e m  m a ja  1932, u s tę p u ­
jąc  m ie jsca  rz ą d o w i  n a rodow o-ch to -  
p sk iem u , m a ją c e m u  szersze o p a rc ie  
w *połeczeńswie.

Aczkolw iek  jed n ak  Lrudnosci n a tu  
ry gospodarcze j  co fnę ły  p roces  k o n ­
c e n t ro w a n ia  r z ą d ó w  u  t ro n u ,  te rn  n i e ­
m n ie j  w szak  w sp ó łzaw o d n ic tw o  o wda 
cb:ę w  p ań s tw ie ,  p o m ię d z y  k o ro n ą  i 
p a r t j a m i  po l i ty czn em i n ie ty lk o  n ie  os 
tabło, lecz przec iw nii  w-zmogło się j e ­
szcze na  sile, z n a jd u ją c  sw ój w yraz  
o s ta tn ie m i  czasy w o s tre j  k a m p a n j i  
p rasow ej,  p ro w a d z o n e j  p rzez  n ie k tó ­
re zw łaszcza s t ro n n ic tw a  w śród  któ-

k o r e s p o n d m ta ) .

rych najpiln ie j  zaan g ażo w a ło  ń ę  k ie ­
ro w a n e  p rzez  m a r s z a łk a  Averescu 
,.sironnictw-o ludow e, ja k o  też w konse 
kwentTiftj ak c j i  rządzącego  s t r o n n ic t ­
w a na rodow  o-ch łopsk iego , do s k u p ie ­
n ia  w sw ych  r ę k a c h  w szystk ich  e le ­
m e n tó w  fak ty czn e j  w ład zy  w k ra ju .

Nie należy  p rz y ie m  po m ijać  fa k tu  
że idea m o n a rc h ic z n a  cieczy się w 
na ro d z ie  r u m u ń s k im  n iezw y k łem  p o ­
w a żan iem  i k a m p a n ja  s t ro n n ic tw  po  
l i tycznych  nie jest p ro w a d z o n a  p r z e ­
c iw ko  k o ro n ie ,  ja k o  tak ie j ;  n ię  jest  o- 
na  n a w e t  s k ie r o w a n a  f ro n te m  p rz e c i ­
w k o  k ró lo w i K aro low i II, a uderza  
sw em  ostrzen i w  n ie l iczną  g a rs tk ę  z a ­
u fa n y c h  k ró lew sk ich ,  k tó ry m i się K a ­
rol TI o toczył, i k tó ry c h  w y p o saży ł  w 
n iezw yk le  szerokie , aczko lw iek  nieu- 
ję te  żad n em i p rzep isam i p ra w n e m i.  
ko m petenc je .

drug ie j  strony i obóz króK w ski 
nie założył bezczynnie rąk  w tej n ie ­
rów ne j liczebnie' walce* z p a r t ja in i  p o ­
litycznem i R um un ji .  N iedaw no  u k a z a ­
ła się na  pó łkach  księgarsk ich b ro sz u ­
ra p. t. „ A ju n g ć 1! („Dosyć"!),  napisu 
na w ed ług  opin ji  pow szechne j nie bez 
w icdzy i zgody kró la  i p o d p isan a  przez 
jednego  z b lisk ich  m u  oficerów, kpf 
Goanelę. B roszu ra  ta  p ię tn u je  o s t ro  444 

bujałe, jej zdaniem , partyjnietw-o w 
R u m u n ji  po tęp ia jąc  zwłaszcza a tak i 
na kró la  i iego otoczenie. „ D em okrac­
ja, m ó w i a u to r  w  swwch konk lu z jach ,  
ta ka  ja ka  jest u nas p ra k ty k o w a n a ,  sta  
now i zaprzeczenie  p ra w d z iw e j  d e m o ­
kracji. '/ .degenerowała się ona w  d e ­
magog ję, k tó ra  grozi n iebezp iecznem i  
k <)nseku>encjt.ani". , „Społeczeństwo
straciło zau fan ie  do p r z y w ó d c ó w  po li­
ty c zn y c h ,  z  k tó ry c h  k a ż d y  upraw ia  na  
inny sposób di m agogję  w  cełu z d o b y ­
cia w iększe j  ilości g łosów  p r z y  w y b o ­
ra ch " .  T ak iem u  s tanow i rzeczy przeci 
w s taw ia  a u to r  p ro g ra m , po lega jący  
n a  z jednocztm iu  w szystk ich  s ił  n a r o ­
do w y ch  pod has łem  s łużen ia  k ra jo w i  
i ko ron ie ,  tw o rz ą c  w ten  sposób  ja k b y  
w ie lką  o rg an izac ję  p o n a d p a r ty jn ą ,  
p o d p o rz ą d k o w a n ą  f tacze lnem u k ie ro ­
w n ic tw u  t ro n u  i zelolną w y k o rzy s tać  
w szys tk ie  w-arstwy społeczne dla p o ­
tęgi m o n a rc h j i .  P ro g ra m  te n  n ie  jest, 
j/.ecz p ro s ta  w ła sn y m  p ro g ra m e m  a u ­
to ra  b ro sz u ry ,  lecz zos ta ł  s fo rm u ło w a ­
ny  p o d  osob i .ńym  w pływ om  kró la .

R ządy  n a ro d o w o -eb ło p sk ie ,  ja k o  
rz ą d y  je d n e j  z n a jp o tę ż n ie jsz y ch  p a r ­
ty j w R u m u n j i  przeciw s taw iły  się o- 
czywiście od  chw ili  p rzy jśc ia  swego 
do w ład zy  t a k ie m u  p ro g ra m o w i k o r o ­
ny. W  ten sposób  d a w n e  dysonanse ,  
.'■tniejące m iędzy’ k ró lem  i s t ro n n ic t ­
w em  n a ro d o w o -ch ło p sk iem  (raran ia-  
tycznem ) zaczęły  p rz y b ie ra ć  na  ak tu  
a lności z chw ilą  p o w ro tu  s t ro n n ic tw a  
lego ubiegłego la ta  do  w ładzy. O ne to 
spow odow ały  że p o p u la rny  i w p ły ­
w ow y  wr całe j  R u m u n ji ,  a zwłaszcza 
w S iedm iogrodz ie  prezes  s t ro n n ic tw a  
n a ro d o w o -ch ło p sk ieg o  p. Ju l ju sz  M a­
mił, n ie  s ta n ą ł  osobiście n a  czele 
dw óch  p ie rw szy ch  gabinetów  swej 
par t j i .  O ne  też sta ły  się p rz y c z y n ą  o- 
becnego usu n ięc ia  się jego  zi s tanow i 
ska p re m je ra .  B ezpośredn ią ,  bow iem , 
i f o rm a ln ą  p rz y c z y n ą  os ta tn ie j  dymii- 
sji g ab in e tu  był k o n f l ik t  między r z ą ­
dem  1 k o ro n ą  o a l ry b u e je  d w ó ch  w y ż ­
szych lu n k c jo n a r ju s z y  służby  bezp ie  
ezeń ftw a ,  b ędących  w ykładn iK am i 
w p ływ ów  k ró lew sk ich  n a  a p a r a t  p a ń  
stwowy. Konflikt ten, oczywiście  b ła ­
h e  s to su n k o w o  i n ie w sp ó łm ie rn y  
k ry zy sem  g ab in e to w y m , by ł  ty lk o  ze­
w n ę trz n y m  p re te k s te m  i pokrywdtą.

N O W Y  JO R K , (Pa t) .  —  W e d łu g  
,.Hi r a ’d T r ib im r "  H oover i Rooseeelt 
zgodni są  w tem , że z a g ad n ien ie  d łu ­
gów7 w in n o  być  u re g u lo w a n e  bezzw ło ­
cznie  i msiją n ad z ie ję  zna leźć  p o d s ta ­
wę, u m o ż l iw ia ją c ą  ty m  d łu żn ik o m , 
k tó rzy  d o k o n a l i  w d n iu  W* grudni- 
w p ła ty  sw y c h  ra t ,  ż ą d a n ie  i ia tych io -a  
slow ei r e d u k c j i  d ługów . O b a j  m ę ż o ­
w ie s ta n u  spodziew a ją  się, że t ą  d ro g ą

n a s tą p i  p rzysp ieszen ie  d a ty  św ia to w e j  
k o n fe re n c j i  e k o n o m k z n e j .

l ł z ie n u ik  d o w ia d u je  się, że TYiel- 
k ą  I ł ry ta n ja  g o to w a  jest  p rz e d s ta w ić  
ju ż  sw ą  sp ra w ę  a W a sz y n g to n  sk łon  
ny  je s t  zb ad ać  ją . Z d an iem  rz ą d u  o b e­
cnego. p o w ió t  W ie lk ie j  B ry ta n i i  do 
p a ry te tu  z ło ta  m u s i  być  p ie rw sz y m  Ce 
lem u s i ło w ań  vr k ie ru n k u  pęzy weń ce­
n ią  ró w n o w ag i  gospodarcze j .

W e d łu g  „N ew  York T im e s” Hoo- 
\ e r  ijKisiado sw ó j d o k ła d n ie  o p ra c o ­
w a n y  p ian ,  k tó re g o  je d n a k  Roosevelt 
n ie  ebee p rz y ją ć ,  p ra g n ie  b o w iem  o p ­
ra co w ać  sw ój w ła sn y  p tan .  W ed łu g  
tegoż d z ie n n ik a  k o n fe re n c ja  pre-z-fden 
tów z a p ro p o n o w a n a  zos ta ła  p rzez  Roo 
sev eh a ,  k tó ry  p ragn ie  rozw iać  w raże  
nie iż uch y la  się od w sp ó łp racy  z H oo 
o r e m  w w ażn y ch  kw estjach .

Straszne odkrycie na górze Takuszan.
38P ż o łn ie rz y  zanw rzntętyf h z bron ią  w  ręku

SZANGHAJ, (Pat) .  —  N a górze  
Taknszain, w- s tre f ie  w a lk ,  w po h liżu  
g ra n ic y  k o re a ń sk ie j ,  oddz ia ł  w y w ia  
dow czy  jap o ń sk i  zn a laz ł  Z W Ł O K I 
ZM A RZN IĘTY C H  TR ZY STU  O S IE M ­
D Z IE S IĘ C IU  Ż O Ł N IE R Z Y  CH1N- 
SKICiS. Ż o łn ie rze  ci Stali n a  p o s te ru n  
ka£*h, t rz y m a ją c  k u rc z o w o  w rę k a c h  
k a ra b in y .

J a k  p rz y p u sz c z a ją  żo łn ie rze  ei na  
Feżcłi dr> g ru p y ,  z łożone j z 400 ludzi, 
k tó ra  śc ig an a  w  g ru d n iu  p rzez  J a p o ń

<;i k ó u . uc iek ła  n a  szczyt gó ry  i s ta  
w ia ła  w c iągu dn i zac ię ty  opó r .  Z 
n a s ta n ie m  m rozów  n a s tą p i ło  n a  f ro n  
cu  u spoko jen ie .  Jap o ń czy cy ,  zdziwie- 
ft: m ilczen iem  żo łn ie rzy  c h iń sk ich .  —

w ysła l i  w yw iad o w có w , k tó rzy  d o k o n a  
I: tego sm u tn e g o  o dkryc ia .

V p o łu d n io w o  —  w sch o d n ie j  czę­
ści C h in  t rw a ją  w- da lszym  c iągu  oży­
w ione  ru c h y  w o jsk  ch ińsk ich .

Chińczycy domagaja sią wojny z Japonią*
SZANGHAJ, ( f u ł j  -  P ra sa  ch in  

sk 1 su ro w o  kry ty k u je  n iep o w o d zen ie  
Ligi N a ro d ó w  w sp raw ie  k o n l l ik tu  
i i  lińsko ■ ja p o ń sk i  jg o  Cały k r a j  stoi

/.o rz ą d e m  n a n k in s k im ,  d o m a g a ją c  się 
w o jn y  o b ro n n e j  i p rzeciw staw denia  się 
nnvazji  j a p o ń sk ie j  w Jc h o l

Przyjęcie budżetu Mtn. Sprav/ Wojsk.
W iAH.s/AWA. fP ati. W  ( ty sk u .j. j.a sWim. 

svej kom ifij: ł)u<Iż<*towoj n a d  b u d żetem  Ml- 
n is te rs lw ii S,p'raw W ojskow y-ch ju k o  pi :r\i 
szy z,aj>ra,ł g łos pos. C zetw ertyńslsi (KI. Nur.), 
k tó ry  v. imieniiu sw ego k lu b u  o św iadcza , że 
weijsku na leży  w tym  ro k u  d a r  o 40 czv 50 
p roc . niTuej p ien iędzy .

P os T irb inka  (BB) zaznaczy ł, w lok a l i 
S tro im ic rw a  NarceioweRo w  T o ru n iu  połłe- , 
ja  p rz y  rew izji zn a laz ła  sze reg  ulotek,, roz- 
rzu ra riy o h  w  P o zn ań sk iem  i n a  P o m o rzu  
d y sk re d y tu ją cy c h  p ań stw o , rz ąd  i ipo&zczKgći 
ne jed n o s tk i. M ów ca podkreślał, że u lo tk i te b v  
ły d ru k o w a n e  p rzez  zw oh-nnikow  S tro-m isi 
w a  N arodow ego . D alej p o s. T eb in k a  stw  , r  
dza, że re n tr a lą  szp ieg o stw a  prze« iw  Polsce 
jea l w m . Gelańsk. Bóżini i iiz ęd n iey  rw. 111. 
G dańska  są  cz ło n k am i naemaeękiego' w y w ia­
du , .1 k o m isa rz  poliieji szefem  tegoż w \w '- ‘ 
du . I d la teg o  d a le j p rz ez  palce  pa trzeń  ,u  
to n ic  m o żn a  i trzeba  wTeszeie ta k  s iln ie  11 d ? 
rzyć p ią ś r ią  w  stó ł, aby  G dańsk, w psó łży .a  
cy  z P o lsk ą , z ap rzes ta ł to le ro w an ia  n a  swo 
,im te ro n ie  te j akcji

.Po w y c ze rp a n iu  l is ty  m ów ców  zab ra ł 
głos p. wtm e rru n is te r sp ra w  w m jskow yrh  «r;n 
S ław oj S k ład k o w slu .

PrxemAwienie 
wiceministra Sktadkowskiego

P. 4 'le t  m inister i,a  w s fenie zaznacza, żr 
w  w yniku reorganizacji uzbrojenia w tym  
roku przeprow adzono w  tj-m d zia le  reduk r 
,ŚC etatów  84 oficerów . 457 podołlcerów  i 
1724 sze»egow ców . W ojsk o  nu eoraz nowe  
zapełrzebsżw arin, jak ie  stw arza lotnictw o, 
broń pancerna i t. d. i d latego m usi w sin# 
baeh t broniach innych dok on;, waó pewnych  
redukeyi. W ykazy łk istrnją w zrost produkcji 
krajow ej i zm niejszan ie  się  zaknpów  zagra 
iiieą. W  h m  roku m am y inż na 138 m ili>- 
nów zakupów- krajow ych, a ty lko na 8 mi) 
jonów  zagranicznych. W! następnym  roku 
będzie już tytko t m iljon wydamy zagranica, 
a yyięe jest to w ielk i trium f. W ójsko opano  
w ato ;nż produkcje uzbrojenia p iechoty, a 
co d o  artyierji, jest to kw estja najb iiższ rfi 
lat. Potrzeby w  dżinie m ateria łów  wybneho  
wy eh przem ysł kra jowy zaspaka ja już w  Irtt) 
Iłroetiitaeh. z  pewnem i m ułem i wyjatk.im )
44 obronie  przeciw gazow ej m am y now v tvp  
polsk iej m aski i now e ubranie prze<-iw ipery 
tow e.

(Tu w chodzi na sa ię  żołn ierz, ubrany w 
to uhranii i muakęj.

N astępnie p. w icem inister daje  dok ładce  
dano o nostępneh w d zia le  aeronautyki V' 
produkcji lotn iczej P o lska  sta ła  s ię  sam o­
w ystarczalna, z w yjątkiem  pew nych su row ­
ców , których w  kraju się  n ie  wytw arza. Suk 
ces po lsk iego  pfatow ea m yśliw sk iego  spra 
w ił, że teraz podrabia się  go  w całym  śwuc 
eie. S ilniki zagraniczne inż w  roku 1928 nie  
były zakupvw ane. W yrabiam y je  sam i, a tak 
sam o ezęści zam ienn e tak. że zw iększa sic  
w ydajność siln ików . B udżet lo tn iczy  Pol"! ' 
fest 10 razy n iższy  od fronenskiego, w yniki

pod k tó rą  k ry je  sie zasadm c7\- spó r
0 su p re m a c ję  w p ły w ó w  w p a ń s tw ie

P o z o s ta w ia ją c  sa m y m  R u m u n o m  
rozs trzygn ięc ie  ty c h  zm ag ań  o u s t ró j  
w ew n ę trzn y ,  p ozos ta je  n a m  jed \’nie, 
jako  p rz y ja c io ło m  i so ju szn ik o m  R u ­
m u n j i ,  ży czyć a l ja n tc e  nasze j ,  aby  wy­
szła z te j  w a lk i  w-zmocniona. sk o n so ­
l id o w a n a  i po tężn a ,  m o g ą c a  śm ia ło  s ta  
w iać  czoło tru d n o śc io m  w e w n ę trz n y m
1 n ieb ezp ieczeń s tw o m  ze w n ę trz n y m  
m o g ący m  je j  k ie d y k o lw iek  zagrażać!

J. Gr-ski.

j m ak naszych w ysiłków  aa tem polu rą 
lepsze, n iż w innych krajach.

N astępnie p. w icem inister przedstaw ii 
sprawy biidt w nietw a w ojskow ego, zaznacza­
jąc, iże  braki zakw aterow ania są jeszcze  dts 
że, zrew idow ano szereg niedogodnych um ów  
czynszow ych .

P rzechodząc do sprawy1 zakupów  dla wi.j 
ska żyta i owsa p. w icem inister podkreślił 
że w ojsko  m usi dbać o  to, by jak najm niej 
wydawać na sw e utrzym anie i przy zakupach  
ogałsza przetargi publiczne 1 uw zględnia na] 
niższe oferty. To jest jedyne kryterjnm . 4V 
zakresie um undurow ania dąży się  do ulrp  
szen ia  jakości i do wyrobów- w yłączn ie z 
surow oów  krajow ych. P otan ien ie  produkcji 
w yn osi w n iektórych -Wypadkach +0 proc. \V  
roku przyszłym  przewiidzihne jest jednak  
pew ne podrożeni*, gdyż przeszliśm y z ba 
w ełny na len . Z drow otność w arm ji jest zu 
pełn ie zadow alająca, o  ezein św iadczy zm niej 
sze.nie się. liczby zgonów  i zachorow ań. P m  
cłiodząc de spraw m arynarki p. generał pod 
kreślił, że program  rozbudow y floty na u- 
stnlony okres zreatizow any został w zup*-; 
noś i-i. Buduje się  obecnie cztery poławiacz.* 
-min I to w e w łasnych stoczn iach . Amiint, ję

, potrzebną diii m arynarkg będzie s ię  róD - 
nież w ytw arzało  w krajow ych w ytw órniach.

Co do sądów  d( .-ażnyeh, to  p. w icem in i­
ster w yjaśnia, że pow stały on e  w w ojsko  no  
skulek  tego, że w obec w prow adzenia now e  
go kodeksu karnego trzeba było  do niego  
dostosow ać kodeks karny w ojskow y. Sądy 
te m uszą być w prow adzone przez dow ództ­
wo, m uszą b y ć  specjaln ie ogłasaanc i każdy 
szeregow iec m usi m ieć zap isane w sw ej kar 
eie, że  to s ię  sta ło . Za szp iegow stw o zaś zaw  
sze  kara sądu doraźnego istn iała i istnieje.

Am bicją naszą jest —  korąyzy w icem in i­
ster  gen. Sktadkcw ski —  n ietylko dorówna  
nie potrzebom  dnia dzLsiejszcgo, a le  i zanew  
nlen ie na sta łe bezpieczeństw a i spokoju  Kzc 
ezy p jsp o lltej. O siągnąć to  m ożem y spraw noś  
eią i pracą. 44’iojsko jest oży-wionc nnjwyższą  
ofiarn ośc ią  1 dąży d o  tego, ażeby nietylko  
sp*4nić sw ój obow iązek ale zdobyć szacunek  
1 m iłość  narodu (H uczne oklask i).

Jako ostatn i przem aw iał spraw ozdaw ca  
uudżetu m inisterstw a spraw  w ojskow ych, 
w ice m arszałek P olak iew icz  odpierając z? 
•ftntyr posła  Pużaka.

Na tem dyskusję wy czerpano i budżet przy 
ję to  w drugiem  czyt. ..n.

Dorobek naszego przemysłu wojennego.
W ARSZAW A, (Pat). —  Zapówie- 

(dziany n a  yvczorajszem posiedzeniu 
Komisji hu dżetowej przez w icem in is tra  
sp ra w  w ojskow ych  Skład l owskiego 
jx ;kaz czołgów, samochodóyy motocy k 
li i s i ln ików  rozpoczął się na  Dodwó- 
rzu  ga rażo w y m  Sejm u o  godz. 9 m m . 
BO, jirz.y l icznym  udz ia le  członkÓ4v ko 
misji oraz  posłów, za in te resow anych  
tym  pokazem . Szczogóło\v\-ch wy jaś­
n ień  udzielał  sam  w icem in is te r  Sk ład  
kow ski. oraz. dyr. Pańsl4vowvch Zakła  
dów Inżynierji inż. płk. Meyer Dem on 
s tru jąc  zgrom adzonym  n a  pokazie  ob 
jek ty  pan  wice-m in. Składkoyyski pod 
kreślił, że jest to w wielkiej części nasz 
doroł>ek kra jow y, św iadczący- o coraz 
w iększem  unieza leżn ien iu  p rzem ysłu  
krajowego.

P o k a z a n o  więc opony sam o ch o d o ­
we ..Stomil", w y robu  k ra jo w e j  f a b ry ­
ki p o zn ań sk ie j  s ilnik lo tn iczy c a łk o ­
wicie w y k o n a n y  yv naszych  z ak ład ach  
lo tn iczych, dalej  m otocykl C. W  S.

pow szechnie  u ży w an y  w  policji  i yy-oj 
sku, czołg lekk i  4vy-wiadowczy T. K., 

n iezm iern ie  z w ro tn y  i szybki, ch luba  
naszej arm ji ,  dalej  czołg „D ickersa"  
na leżący  do kategorji  szturmoyyych 
MTki‘ótce w szystk ie  części sk ładow e 
; gąsienice tego czołgu w y ra b ia n e  b ę ­
dą w k ra ju ,  w y p ie ra jąc  wyroby’ angiel 
skie. Następnie  p o k azan o  sam ochody  
, N aurera" ciężarowe) au to b u sy  4>-yra- 
b iane  całkow icie  w k ra ju ,  o raz  s a m o ­
chody polskiego „ F ia ta "  'różnych  k a ­
tegorji. P a n  wice-aain. o raz  in fo rm u  ją 
cy oficerowoe podnosili  coraz większe 
uniezależn ien ie  się naszego p rzem ysłu  
w  tvm  zakres ie  od p rzem ysłu  z a g ra n i ­
cznego i coraz lepsze możliwości, jakie  
się o tw ie ra ją ,  p rzed  n aszy m  przemyTs- 
łem. Następnie  cz tonkow ie  kom isji  b u ­
dżetow ej przeszli do  sali ob rad ,  gdzie 
rozooc/.ęła się dalsza d y sk u s ja  n a d  pre  
l im inarzem  budże tow ym  Min. Sprays- 
W ojskow ych .

Pórzadsk dzienny
iw iatowej konferencji ekonemlrznej.

( i E N E W a , (Paf). K om is ja  przy 
gotowayycza syyiatoyyej koni c renc ji  
eko n o m iczn e j  i m o n e ta rn e j  zakończy­
ła swe p race , o p ra c o w u ją c  p o rząd ek  
dzienny- k o n fe ren c j i .  R aport  kom is ji  
o b e jm u je  60 s t ro n .  K om isja  p o d k re ś la  
poyyage obecne j  sy tuac ji  i kon iecz ­
ność  szybkiego  ro zw iązan ia  p ro b le m u  
d ługów . P o rz ą d e k  dz ien n y  -opracoyya- 
n y  p rzez  kom is ję  obe jm u je  n a s tę p u ją ­
ce grupy- p ro b lem ó w : 1) p o l i ty k a  m o

n e t a m a  i p o l i ty k a  k re d y to w a .  2) ,9 - 
Jiy, B) p r /yyrócenie  ru c h u  kapita łów 
4) o g ra n ic z e n ia ,h a n d lu  m tę d z y n a ro d a  
yvego, 5) pKilityka ta ry fo w a ,  6) o r g a n i ­
zac ja  p ro d u k c j i  i w ym iany

W śród  zaleceń  k o m is j i  po d k re ś l ić  
n a le -y  zd ecy d o w an e  w ypow iedzenv j 
się  za w a lu tą  złotą K om is ja  yyypowia 
da  siep-a stopnioyyem w p ro w a d z e n ie m  
ja k  n a jw ię k sz e j  w olności h a n d lu  i d o ­
m a g a  się o b n iż e n ia  t a r y f  eelny-ih.

Wł. Studnkki sk*zmy i\% 3 mieś, więzienia.

Vć kniei DąhrowieCkie.i pod Ł i r k o .11 
(oatlonięto 'pomnik ku czci k s . , SkiniNlawa 
tlrzózl i, jeduncgo z ostf.taiicti i najw-ytr-.yal- 

rszych w oilzów  pow stania *lyczniow ego. P om ­
nik zbudow any zosta ł staraniem  m e jsco w y ca  
•t.rganizat-yj i tow arzystw  z okazji 70 roermi* 
<y no w stan hi fhłczBĆowego.
KiRm CTaBBtrrim ym ^ t s  s

KłADOMOŚCI z KOWifitA
r it z r y f ó w T F y r e  p r e m j e r a  t ;-k e m s a
PRZEZ R tfłJ O  NA TEMAT ZNACZENIA 

KŁAJPEDY.
Z okazji uroczystości tO-tccia przyiąrze- 

UM Ktajipedy óo L itwy w yg łosił prenijer Tu- 
beiliis jtrzez radjo p r icr o ó in r a ie  raufliępu ją.:rr

lĄ/jffó 15 rtyc-zuia .19148 r.. Był ti -ewi.uią- 
cy-rh m em entem  w historji N iepodległej L't 
wy. Obszar l.ta jp ed y  zam ierzano przeks-t.tł 
ćie w wolne m iaslo, w klórem  Polska inGt-a 
bv taki snm. o m oże miw-st w ięliszy  wptyw, 
t u ż  Litwa. Kornen!tar/e  zbylei-zne. Byłoby to 

* pettą t la -szyi niezasG słej Litwy. Na szczę­
ście stał/- się  ioiaczej i jedyny port Litwy  
trat-ił w jej ręce.

Pra-na litew sk ie  do Kłajpedy w ypł\-wają  
z tm ktaku 44 s*r sal.sk-ego. ClemeTn-eau przy 
podpisaniu traktatu m otyw ow ał od erw aa:e 
SRnjpedy od Nkeniioo tein, że obszar ktr 
(ledzki zaludnieny jest głów nie przez L itw i­
nów . K łajpeda stanów ! ji*dvne w yjście  łzitw ę  
na m orze. N isti rwiie prawa litew skie  do Kłaj 
pedv były określone w konw encji kfajpedz  
klej i aneksach.

Obszar K łajpedo b y ł długi e.zan oderwą  
ny  od -swej. O jczyzny —  Litwy, ulanow’.rc 
Część t zw, L itwy Pruskiej, która w vda’a 
nierw sze litew sk ie  sitv  kultiuralne. jak D»- 
onelajtis i Kurszaitis, stanow iąc ji‘dnoe/e<.

- nie schronisko dla łitesvskiego słow a druko­
wanego w czasie gdy panow ał z.akaz dru­
ków Mtewskieb.

K łajpedziante w ciągu stiite-ei byli 'rod 
w pływ em  kuttnry n.iem ieck:ej, co nwzgled  
nia gresztą k inw encja k fojpedzka. której 
Litwa śc lile  przestrzega. Obtzar Kt;‘jn 1 ds- 
nie m ożę .stanowić prze 'rn-otu sporu 7. pań  
suwem są.s:ediniem. ędyż sv um ow ie o ruchu 
pogranicznym  z Niemcami łe  ostatn ie w .,k 
reslony sposób nzruiły K łajpedę za krni 'i- 
łewiski. (W ilbil.

4VYZNACZEMI- EM.ERYT&RY PBOF HEB- 
BACZEWSKIKML.

\ \J rych dniach Gałrinet M inistrów w y m  
czyf prof, Herbaczew^k-emu em eryturę w 
w :s. 400 litów  mic.sieoz.nie.

(4Yj]bil.

KOLEJNE DYSKUSJE .VK.-iDEMIKÓ44' NA 
TEMAT T I U  ŃSKL

O ddział akad-emicki Zw. W yzw olen ia  W il 
na organizuje w dniu 2t styczn ia  k o lejn e  
dyskusje na tem at spraw y w ileiisk iej.

iW Ilbii.

WAR5ZA4VA, (Pat). 44' dn ie  19 bm w leezo  
rem w  Sądzie Grodzkim w  4Varszawie za­
padł wyrok v spraw ie pri>f. 4Vtadysława Stu 
dniek iego, oskarżonego o  zn iesław ien ie  wo- 
jewtidy śląsk iego d ra G rażyńskiego vr /.właz

ku z jego  dz4ałalnośeią  urzędową.
Prof. Studniekl skazany został na trzy 

m iesiące w ięzien ia . Kai-a zo la ła  prof. Stiid 
nickiem u darow ana na m oey aum estji.

Zpe»n dyrpktfffa Z. U. P. U.
W ARSZAW A, (Pat). —  D zisia j w  

nocy z.inan nagle  d y re k to r  Z a k ła d u  U- 
bezpie-ezeń P ra c o w n ik ó w  U m y s ło ­
wych  w W arszaw ie ,  ś. p. B ro m sła w  
Siwik.

Prsetf sesją
Rady Lig! Naredów.

W  z.wiązku z ro z p o c z y n a jąc ą  się 
v. p o n iedz ia łek  dn ia  23 bm . s t4cznio  
w ą sesją  R ady  Ligi N arodów , o ra z  w 
zw iązku  z. w znow ien iom  na-rad rozb ro  
jen ionveh . o czek iw an y  jes t  44 k o ń c u  
b ieżącego  ty g o d n ia  4vyjazd m in is t r a  
sp ra w  z ag ran iczn y ch  p. Jó ze fa  B ecka  
do Genewy, zależn ie  od  p o p r a w y  w 
stan ie  jego  zdrow ia .

Do Genewy w yieżdża  p o z a t -m  szef 
g ab in e tu  m in is t r a  sp ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  p. R o m an  Dębicki, o ra z  n acze l­
n ik  w ydzia łu  o rg an izacy j  m ię d z y n a ­
rodow ych . p. T adeusz  G4viazdowski.

‘ (L k ra l
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Cienie CZCłObitn&Śd. uchwały konferencji pracy w Genewie N O T A T K I  Z E  Ś W I A T A .
( .py tan ie  p rasv  en d eck ie j  w y w o łu ­

je  .smutne n a s t ro je ,  nie d latego, że cią 
fcl<- się ta m  „ k ra c z e "  — p rz y w y k liśm y  
już d o  tego, n ic  d latego, że ja k  k toś  
| ieknie  pow iedz ia ł,  g łów ny  je j  o rgan. 
, K u r je r  W arszaw  sk i"  jest o rg an em  
życi i pozagrobow ego.. .  S m u tn e  n a s t ro  
,[l te są tego/, g a tu n k u ,  ja k ie  wywoti.  
j e  w nas jesień, powiędfce liście, a t ro  
fja...

..(.idy >ię mia i o coś, a p o tem  się 
n ie  nie m a. to  to  jest...  ba rd zo  m i l ®  

T o  w ia  nie. i to wieje z p ra sy  e n ­
deck ie j .  P rzeg raw szy  w szelk ie  m o ż l i ­
we i n iem oż liw e  g ry  c ie rp iąca  na j e ­
sień i ndec ja  coraz  czę.-riei tęskn ie  się 
og ląd u  do  d a w n y c h  ,,do-nrych‘ cza 
rów. Robi to tern goręcej,  że i s tam tąd ,  
z k ra in y  w sp o m n ień  szczęśliw ych  i 
św ię ty ch  -  s iad u ją .  P ró b u je  więc 
pó jść  na k o m p ro m is .  Podzielm y się tą 
l i is to rją .  Zgoda, o d d a je m y  ,,ludz iom  
m in. sp ra w  w o jsk o w y c h "  s p ra w ie d l i ­
wość b i tew n ą .  P m b ie l iń sk i  nap isze  
coś o  dz ie lnych  żo łn ie izy k ach ,  łęgu 
n a c h  rfd.. aież .jedno p rzyzna jc ie :  po 
l i ly rz ii ic  m y śm y  m ieli  rac ję  m y  wszy 
s tk o  przcw idz ie liśm y! W ty g o d n ik a c l ’. 
o b ra b ia ją  tę rzecz różni w sp o n i in k a -  
rze ± w p ras ie  couz ienne j  p. Sl. S troń-  
ski.

O kaz ję  nas tręczy ł  a r ty k u ł  n o w o ­
roczny  w ..Gazecie P o lsk ie j '1 p ióra  
min. B ogusław a  M iedz iask iego  S tw ie r  
dz:: j;.;c p o zy ty w n ą  d o n io s ło ść  -polsko 
sow ieck iego  p a k tu  o n ieag res j i  d o c h o ­
dzi d ta k ic h  sp recy zo w an i

— Z asadnicza ocena  naszego po łożenia 
państw ow ego m usi jed n a k  zaw sze po legać na 
rzucie  o k a  przedew szystk iein  ku  najb liższem u 
Z achodow i i n a jb liższem u  W schodow i. To sa 
n iezm ienne, h is to ryczne, e lem en ty  sy tu acy jn o  
T ro sk ą  p o d staw o w ą p o lsk ie j p-olityki p a ń s t­
w ow ej być m usi, ab y  nigdy ju ż  te  dw ie n a ­
p ie ra jące  ta le  nie ch lu sn ę ły  n a  nas sy n c h ro n i­
cznym  zalew em .

.k o ń cz ąc  ro k  ubiegły, pod znak iem  k o n ­
k re tn y c h  osiągn ięć  poko jo w y ch  w k ieru n k u  
w sch idnim . P o lsk a  w chodzi w ro k  n o w y  pod 
zn ak iem  n a tężen ia  całe j bacznośc i i pełnego 
w ysiłku  w  k ieru n k L  zachodn im  w k tó ry m  
analog iczne  je j d ążen ia  n ie  da ły  do tychczas, 
ani n ie  w rozą  n a  na jb liższą  p rzyszłość, d o ­
d a tn ic h  rezuttaiów '.

T o było wtakiłie gi a tka p. S iroń- 
sk iego : - A p rzec ie  D m ow ski już  w
1908 r. to m ów ił?  A przecie  m y śm y  
zaw szt p rzy  tern s ta l i?  T o  n asza  p rz e ­
szłość, nasza ,  n a sza  te raźn ie jszo ść  ro  
w nież ,  jeśli chodz i  o  Z ach ó d  zw łasz ­
cza, W yście  błądzili  i 1914 i 1920 i wo 
góle. My w iedz ie l iśm y  dobrze!

„To, że obóz  n a ro d o w y  w idzia ł to już od 
po»zątków  w skrzeszonej n iepodleg łości w r. 
1918, k iedy  przec iw staw i! się po lityce  t. zw. 
fe d e ra lis ty e m e j i d ąży ł do  usp o k o jen iu  na  
śc ian ie  w schodn ie j, a. p. M iedziński dop iero  

<w p ię tn as to lec ie  n iep o d leg ło śc i w r. 1933, n ic 
u jm u je  rów n ież  g łoszonej dziś p rzezeń pod 
s taw o w ej zasadzie  p o lityk i po lsk iej an i t ro ­
chę w artości

W ił-lkj sp ó r w życiu  p o lsk iem  o sta tn ieg o  
i w ierćw iecza p rzesta ł być sporem , a  ty lko  bu 

czy ć  trzeb a , aby w rzeczyw istości się n:a od 
now it

—  Z ak o ń czy ł  p. S tro ń sk i  i odel 
< h n ą ł  z u lgą  P ołów k a (ta .oolitycz 
n a “ ) h is to r j i  o b ro n io n a !

Niestety. W  n ied z ie ln y m  n u m e rz e  
, Ga7.ety P o lsk ie j"  m in. I g n a c  M atu  
szew ski m ąci te n  h a rm o n i jn y  obraz :

W tem  n a jw ięk szy  jes t a m b aras , żeby 
d w o je  chcia ło  n a ra z "  P a n  D m o p sk i chciał 
o d d aw n a , „d o sta ł n a w e t tak ie j m a n ji“ , że 
c h c ił ty lko  z R osją  . Ale czy ch c ia ła  R o s ji, 
czy  ch ć ia ła  P o lska?

K ażde p o ro zu m ien ie  m oże być osiągnięte 
n a  pew nych  w aru n k ach . W aru n k iem  poiozu- 
m iem a  ze s tro n y  tego  co w Polsce żyło, a  nie 
g n iło  —  b y ła  n iepodleg łość. Czy w aru n ek  ten 
n ieo d zo w n y  n iew ątn liw ie  w a ru n ek  porozum ie  
n ia , b y ł a k c e p to w a n j p rzez  R osję  ,.w czasie  
w ie lk ie j W o jn y ? "  Nie. N aw et po  rew olucji 
lu to w ej —  nie.

. Ja k ie  ze sw ej s tro n y  m in im alne  w aru n k i 
s ta w ia ła  daw na. R osja?

N iety lko  n ie  p rzy jm o w ała  p o stu la tu  nie 
podleg łości, n ie ty lk o  n ie  p o zw ala ła  o  m m  m ó ­
wić, a le  ja k o  rek o m p en sa tę , za ob ie tn ice  „sa  
m o u p raw ie n ja "  żąd a ła  zgody n a  zm niejszenie 
s tan u  p o sia d an ia  Po lsk i, ż ąd a ła  Vezygnacji n ie

ti lko z „ziem  zab ra n y ch "  a le  z M ałopolski 
W sch o d n ie j i C hełm szczyzny. I zgodę tę i 
irzy m y w a la .

O to w y ją tek  o rędzia  do  m ieszkańców  „Z a ­
ch o dn ie j G alicji":

„Po lacy , zw ycięskie w o jsk a  r o s / j  
SKie zajęły teraz  i tę część Galicji, k tó ­
ra w edle słów  N aczelnego W odza, w e j­
dzie w  sk ła d  o d ro d zo n ej i z jednoczonej 
pod  berłem  m o n arch y  rosy jsk iego  
P o lsk i"  —  (Ru.isko-polsLija o lnosze- 
n ja “ str . 34 i 36).

A utorem  tego frag m en tu  n igdy  n icopubli 
k o w an ej odezw y, k t-ire j w y ją tek  cy tu jem y, 
jest n ie  m in iste r ani genera ł ro sy jsk i, lecz p ro  
fosor S ta n is ła w  G rabsk i, k tó ry  p ro p o zy c je  o- 
pub likow arua  tak iego  orędzia  zgłosił -Kw ate­
rze G łów nej W o jsk  rosy jsk ich  w g ru d n iu  w 
1914 roku .

T w ierdzen ie  zatem  p. Str jń sk ieg o , ja k o b r  
,.w czasie w ielk ie j w o jn y "  „m ożność  dz ia łan ia  
p rzeciw  Polsce Rosji., była b a rd zo  o g ran iczo ­
n a "  —  nie zd a je  się o d p ow iadać  rzeczyw isto­
ści. „O g ran iczo n y m " by ł isto tn ie  —  aż do  ze­
ra  —- o p ó r n a ro d o w ej d em o k rac ji przeciw  
roszczeniom  ro sy jsk im . Ale rezygnacja  g ru p y  
k u p sic ich  p o lity kó w  nie m oże być podstaw ą 
porozum ien ia  m .ędzy dw om a n aro d am i

C ienka d e l ik a tn a  ro b o la  p. S troń  
skiego, została  p o tr a k to w a n a  jeszcze 
c ieniej,  jeszcze d e l ik a tn ie j  i kiops 
e.y politycy...

Cfiężka w jes ien i  karjeTv o d p ie rać  
zurzu t,  że się chcia ło  p a k to w a ć  za 
wszelka cenę, p a k to w a ć  na w a ru n  
k a c h  dla  spolee-zcństwa polsk iego  nie 
do przy jęc ia ,  że i d a w n ie j  i dziś u p r a ­
w ia się po li tykę  m ilczącego  (w n a j ­
g o rszym  razie) zgadzan ia  się z f a k t a ­
mi d o k o n a n e m i,  po li tykę  w azeliny. 
Ze n igdy  nie m ia ło  się dość m o cy  i m  
ra ln e j ,  by le ć ezem ś. by  fak tyczn ie  
r e p re z en to w a ć  to spo łeczeństw o, k tó ­
re pod  -w odza kogo iunego pod  W a r  
s i a w ą  i ( i ro d n em , jak  m ów i Ignacy  

• M atuszew ski,  p r z e k o n y w a ło  dzisie j 
szego k o n ira ł ie n la  o  konieczności dzi 
siojszego p a k tu  o nieagresji. .

E n d eccy  historjoz-ofi ex-post p rzv  
j -om ina ją  m i pew ien  stary , n iem y je.-> 
ćże m m  z C hap linem  Trttg icznie  sm u ­
tnego k o m ik a  wzięli do w ojska , a nie 
u m ia ł  p a ta ła c h  m a sz e ro w a ć  w sze re ­
g u .P lu to n  sk ręca  w p raw o , V  lewo, a 
C hap lin  idzie dalej.  O gląda  się b iedak  
z p rz e ra że n ie m  i czem p ręd ze j  zabiega 
na  czoło o d d z ia łu .  Za chw ilę  /.nów 
zw ro t  i znów  t izeb a  zabiegać... S ta j :  
w reszcie  n ieb o rak *  za sap an y  i zała 
m u je  ręce. J to -bym  w idz ia ł  w te j  roli 
S tronsk iego— C haplina . Któż m u  w 
tym s m u tk u  zagra  „ Jes ien n e  róże?"

N iew dzięczna  to rola u s tępow ać  
pozycje  je d n ą  po d rugie j,  zabiegać  i 
zab iegać  atu czoło, na  „ a u  co u ran t" .  
a p o teo zo w ać  —  by  za chw ilę  usłyszeć 
że się apo fezow ało  w azelinę .  Spraw a

G E N E W A , (Pat). —  K onferencja  
w spraw it;.40-godzinnego ty godn ia  p in  
cy p rzy s tąp i ła  w- dn iu  19 lun. do gł«- 
sow an ia  nad  zgłoszonem i rezo luc jam i. 
Rezolucja, zgłoszona przez g ru p ę  robo  
Iniczą. p rzew id y w a ła ,  ż, w p r o w a d t e ■ 
nie 40-godz innego  d n ia  pracy  nie b ę ­
dzie m ogło  poc iągnąć  za sobą zum iej 
szeniu z a ro b k ó w  ty g odn iow ych  i płac 
m iesięcznych . r e z o lu c jo ,  jirzed.stawio 
na  p r /n :  de lega tów  rz ąd o w y ch  F r a ń  
ej i Btłliwji, H o land ii ,  H iszpan ji, LUi 
li, N iem iec i W łoch, dom aga  się zba 
d an ia  k w e d j i  szczegółowo, b io rą c  za 
j iodstaw ę ra p o r t  M iędzynarodow t g i 
Hurra Pracy , celem  d-opro-wadzenia do 
u k ła d u  w ska li  m ię d z y n a ro d o w e j ,  k tó  
rego sjKisóh ::istoso\vania będzie  o lc  .■ 
s łony  tak , aby um ożliw ić  n l r z , m a n u  
s t a n d a r tu  życiow ego robotników'.

7 'ak więc w n iosek  ro b o tn iczy  zmie 
r / a ł  cło u t rz y m a n ia  do tychczaśow vch  
za ro b k ó v  p rzy  sk rócen iu  czasu  p r a ­
cy, w n iosek  r z ą d ó w ,  ty lko  ogó ln ie  
m ó w ił  o u t r z y m a n iu  jjoziom u życiow e 
go ro b o tn ik ó w  W niosek  robo tn iczy  zo 
s ta ł  od rzucony ,  n a to m ia s t  przy jęt j 
w n iosek  7 delegatów rząd o w y ch

D elegat rządu  po lsk iego  min, Do- 
feżal g ło sow ał za w n io sk iem , złożyw­
szy poprzedni-:) dek le rad ję  w k tó re j  
roświiislczyl, że uw aż  > w y ja śn ie n ia  de 
legała rządu  f ra n c u sk ie g o  za obow ią  
ziijąee w ty m  sensie, że rezo lu c ja  7 
p a ń s tw  nie p rzew id u je  um ieszczenia  
w e w e n tu a ln e j  k o n w en c j i  k lauzu li  o 
za ro b k ach ,  po zo s taw ia jąc  to zagadn ie  
za lecen iom , osobnym  rezo lucjom  i 
t. d.

Zaniepokojenie w Niemczech
projektem francuskim.

B ER LIN , (P a t), -— P ijjaw leu ie  się  w p ra  
s ic  an g ie lsk ie j d o n ies ie n ia  o fran c u sk im  p ia ­
n ie  z n eu tra lizo w an ia  Au.strji n a  w zór Szw aj- 
e a r ji  w yw oła ło  w p ra s ie  n iem ieck ie j szerey  
g łosów  sp rzec iw u  i objaw ów  zan iep o k o jen ia  
„D eu tsche  D lp lo m atlseb  —  P o litisch e  K o rrt -

sp o n d e n z "  w y raża  o p in ję , że w  każdym  r a ­
z ie  p lan y  tak ie  m a ją  w id o k i pow oilzen ia , -*■ 
gdyż n ie moż.na o g ran iczy ć  się  do  z w tęk s /c  
n ia  ak ty w n o śc i p o lity czn e j A ustrji, dn jio  e 
się  /realiz-i:w ać na  ói-odze p o k o p >wl‘.i-

Wstrzymanie przymusowego wykupu zlemt 
na cele reformy rolnej.

Z godnie  z tem, co zap o w ied z ia ł  mi 
n is te r  rnż. L iidw ikiow ięz na pos iedze­
niu  kom is j i  b u d że to w e j  se jm u  pod 
czas ro z p a t ry w a n ia  b u d ż e tu  m in is te r  
s tw a ro ln ic tw a  i re fo rm  ro lnych , dc 
wiadu_,e się A jencja  . .Isk ra" ,  że w Un. 
najbliżsi.ych W 'p ly n ic  do se jm u  p r o ­
jek t  u s taw y  w sp raw ie  z an iech an ia  o„ 
łoszenia n a  rok 1933 w y k azu  im ienne  
go g ru n tó w , pod lega jących  p rz y m u su  
w euut w y k u p o w i na cele re fo rm y  rot- 
ne j.

Zglo.izt nie p r / c r  rzątl p ro je k tu  lej 
u s taw y  do se jm u  p o z o s ta je  w zwnązku 
z tem, że p lan  parce iacy jr iy  na rok 
193.3 w ed ług  przew idyw ań  nic będzi • 
m ógł b ć ca łkow ic ie  w y k o n a n y ,  a w o

bec Iego d la  n ie k tó ry c h  ok ręg ó w
m śk ich  zaszlaby

r t-

Z,!!'-
u-sta w o w a koni c- c •/ 

n o s j  ogfoszcnta  w y k azu  ię /:ennego  
g ru n tó w , pod leg a jący ch  p rzy m u so w e  
-mu wykutłow t.

Ipj/> o!i "'U-c, i -m jim k lu rze  g o s •>.£)- 
<Jt rezej, ti! , .: /  uw igi na s tan  fu n  u- 
>/c obro low .-gc  t v tkn m y  rolnej,  t a c  - 
ogło .zenie w y k a z u  im iennego  —- jak  
to  w skaza ł m in is te r  inż. I . t tdka  w ic, 

by łoby  n iew sk azan e ,  tuni!vard/icj. 
że n ic  w y m ag a ją  tego rów nież  wzglę 
d i ­ ag ram ie  wmbec niczakońc./i  ni
s p ra w  w yku p u  p rz y m u so w e g o  na  pflri 
s t a w s '  wykty/.ów im iennych ,  og łoszo ­
n y ch  w latacli ]>oj)rz.c<lnic ii i lskru

2 Komisyj seinowych.
Budżet Min. Pacst i Telp- 

g raf 8 w.
W-a R-S/AWIA. (Pal). Po p o tu d n n i rozt>o- 

czę ła  w t  o b ra d y  ,Ve,pnow'a k o m is ja  b u d ż e ­
tow a n ad  b u dżetem  Maniistorstwa P o cz t i Tc 
legrafów . tte fe ru je  pos. S a n o jca  (BB|

U d -an k o ń czm iu  d y sk u s ji  © hszerac p rzen .ó  
, . w ien ie  w ygłosił •p. m in is te r  B oern er. Oo-,:h">

■ia ^  c z n r  . o b i a t o  h l J t o r j e  Uy [yrclim iuow ano o h ccu te  o 13 p roc . m n ie j. 
C, n a r  i e g o  n a  t a ś m i e  f i l m o w e j . . .  J .  M  N,naż w ro k u  1932-33, a  rcaeb o d y  o 14 proc.
b ezn ad z ie jn a

Nagrodzony kwartet.

Na p ierw szym  k o n k u rs ie  p o lsk ich  k w a r te ­
tów  sm y czk o w y ch  w  W arsz a w ie  Z d o b jł p ier 
w szą  n a g ro d ę  k w a r te t  L w ow sk iego  T o w ar r -  
s tw s  M uzycznego. N agrodę  sianow o d a r  W oj 
s k a  P o lsk iego  w  p o s ta c i c z te rech  s ta  ropo! 
ok ich  śnstT iin ientów  m uzy czn y ch  o f ia ro w a ­

n y ch  na  ten  ce.1 p rze  % gen. dyw . St. Wś-óHie.w, 
sk iego.

N a zd jęciu  naszem  wńdziiD' c .złonsów  
k w a rle tu : si-edzą <xl s tro n y  lew ej —  H en ry k  
C zap lińsk i, M arek Rak, M arjan  L obarzew sk i 
i P io tr Przem vcz,ka.

m n ie j. Wfpiłę-wy z g łów nych ź ró d ek , m ian  i 
-wicie z o.płał pocztow ych , te le fon icznych  i 
tetegraf.icz.nyeh, p re lim in o w an o  o  15 v o-?. 

- r.-iżej. Paczk i z żyw-n-ością p rz y n io s ły  pow aż 
n y  w zrost ru ch u . Czysty- doch ó d  z w prow ;, 
dzen-ia itych paczek  od s ie rp n ia  d o  griidru.i 
w.yni:,si! oko to1 pół m iijo n a  zł. Go. się  1_vezv 
P olskiego R ad ja , to diaje ono  d o o h o d u  2180 
tysięcy  zł. S ław ki d y re k to ra  naczelnego  
zm n ie jszo n o  ju ż  o 50 p ro c  S tan  pe rsonalny  
w .resorcie P. i T. zm uiiejszył się  o 4 ty siące  
lu d Ł  .N ajw iększą bo-lączką m in is tra  s ta ły  się 
listy urzędow e. Z ch w ilą  w p ro w ad zen ia  a* 
ro k u  1027 zasad y , że wszyBlkie u rzędów  p 
tiistv są wKSiine od  c p ta t i  , k o re sp o n d en c ja  u- 
rzęd o w a  w zrosła o  100 pro-".. w n astęp n y m  
ro k u  znow u o 100 proe.

W  zw iązku  z za rz u ta m i deficytowo-śm . 
lniniister zapew nił, że Món.i.derstwo P. i T, 
n ie  d a  an i g rosza  m anku.

Odrzurenie w ilosku klubu 
Narodowego.

W ARSZAW A. (Par). Na cz.warticowem  po 
zŁiedzeniu se jm o w ej k o m is ji k o n s ty tu c y jn e j 
T o zp a try w an y  b y ł w n iosek  iKIubu Narozlnwe 
■go-, d o m ag a jąc y  się  s tw ie rd zen ia  p rzez  Seim , 
że rząd ' p rzez  n iezach o w an ie  te rm in u , pTZ* 
w idzianego  w a rt. 44 ‘k o n s ty tu c ji d la  z ło i?  
n/ia Sejmowa roz;porządzcn ia  P re z y d en ta  Rj 
czyjiospoiUtf j z '  m ocą mstawy deipuścil sń- 
n a ru sz e n ia  k o n sty tu c ji. S p raw o zd aw ca  tcg-i 
w n iosku  w icem arsza łek  C ar p o d k re ś lił, że * ff. 
44 k o n s ty tu c ji m ów i że ro zp o rz ą d ze n ia , wy 
d a n e  z m ocą u staw y , tra c ą  m oc, jeżeli v ,.c. 

"zostaną z łożone Sejmowii w  ciągu  d n i 11 po 
.najb liższem  p o sied zen iu  S e jm u , lub  .jeżel 
po  z łożen iu  ich Sejm ow i z o stan ą  p rzez  Sejm  
uch y lo n e . R e fe ren t stw ie rd za , że rz ąd  pr-.-d  
ło ży ł dekri«ty Sejm ow i w 4 dn i. O złożen ie  
dekretów- zakam unikow -ał m arsza łe k  Sejm u 
n a  p o s ie d z e u u  6 g ru d n ia . J a sn ą  jest rzeczą , 
że p rzeoczen ia  łenłu im i niem y.

Po p rzem ó w ien iach  p o słó w  W imiarskie-i-), 
Podosk iego , K o m am ick ieg o  i C ara  w n io sek  
K lubu  N arodow ego odczuconi.

—  „DAIMON", FABRYKA BATERYJ ele-
1, Irycznych  w Sl,u-cga.rdz.k- d o pó ty  ud aw ała  
k ra jo w ą , ;iż ś lą sk a  straż  g ra n ic zn a  n ie  p rz y ­
ch w y ciła  szm ugło  wńnycl-i b a te r j  j i ich  r / c : 
cii, , p o ch o d zący ch  z. G dańska. Tu się, o k a z a ­
le  że peil.ski „D ajm o n ", jest ty tk o  filjii Daj 
m en u  g d ań sk ieg o , im  z.aś —  eks-pozyturą 
S hniiułt'a et Go w eBrU.iak', T ło  4ej d ra n ia  
ty czn ej „w sypy s tan o w ią  o b ecn ie  p ro k u ra  
lo“, Sąd i t. p. . .t ia jm o u "  nic trac i jedn .-l 
f a n ta z ji:  g ro n  sądem  zn ,.r-_ j> n rsz -c .h e .'a■ 
niię ośzez.errzych w iyicim ośei"...

— ̂ .M O n T e  CARLO" O T W O C K IE , k lim ie  
®  y je-szc.ze o;. > m ia ło  g  n ie ma! poważni.ęj- 
LSz.ych sfceus z.:i :k! li w.-ujsi, a już znaleźli s ir 
sp ry r ia rz r ,  k tó rzy  robili ua n ie in  in te res;,. 
N ie jak i Poisel np. z łożył p o d a ić c  •;■, lici':-.r; -
a jednofc/eśnk ' ■oidosił w p rasie , żf; pn śzu k u ły ’1 
ke lnerów , po-rtjjtrró w, postugnezek . 
w ym agana  1000 zł. LudcTd z ty siącam i lerie li. 
ja k  ćm y, a Pote-1 z eb ra ł k a p ila lik  na UŻC/ 
rliom icniie im p rezy . Nśesteiy, n ie  doszła  o.ia 
do sk u tk u  a pienilądz.o „się rózt-szfy . L akom ' 
m.ontnkank)w-.skich z an  -bków poszli do fir 
kurartwra. Poi-sel fiicifzi.

G n r a z  c/.isslszy s t a j ę  s:ę d i /S  o b j a w  wy 
łu d z e n ia  o .s ia tr i i rh  p i e n i ę d z y  na z ł o t o d a j n e  
im p re z y .  C o ra z  wfejjBi p r a c y  d la  sądów-.

—  SŁY N N A  „ G A Z A "  W A R S Z A W S K  \  
ogłosiła  n ie A w p ta ra lm o śe  i z n a j d u j e  i w  p o  1 
nadzorem  sad  iw m .

—  G tlR G G N G W A  N iE  N U D Z I  SIĘ  w 
oczek'w anżai p rocesu . N iedaw no była w z vp~n 
na tlo -sądu w c h a ra k te rz e  św -nidką. Ch-odz-to 
o to czv je j „w -ip ó llo k ato rk a" z celi iwiązlieli 
iuuii,, d e tra n ia n ik a .  p rzy zn a ła  się da- inkrym - 
now anego  je j c/y-fm, czy G orgonow a ■/*;. 
zsiała, że nie.

O sta tn io  Lnów iplctą, i«  jn lce ś  •knnsnr- 
c ju m  f lm ow e z H ollyw oodu zr-ribiło je j „ijełi 
y,ą“ propozycję- męgrajiża film u  1  je j  życ.-: 
o ile  z o s ta ń  e un icw in n iizn a . G orgonow a d" 
:tąd n ie  -odpowiedz i a ta. Nic w iadom o, e ty  jest 
lo, tr ic k  je j adw*Okata, cży ta k t  aulc.ntyc/ii'.

—  B. p ro L  u n iw e rsy tęb i \  a rszaw ak u  ge, 
L u cjan  .Siemiński zoslat sk a z an y  na 6 mie* 
w ięzien ia  za osziiistwo. P o b ra ł on od dw u 
a tiw uszek  -po 850 zt. za c h ie tn 's ę  um ieszczę 
n ia  i r l  w \ \  a r ia . Tow irrzyrdw ie iliA rm -n-.' 
noścL Gdy zasviodłv icb  lirwfcwuje s-lam:, 
■przed są jte in , p o c zą ł „ro-bie warjrzta
linr-.Vziej j e d n a k  w te a w ł jego  n i e w ą ip L w e .  
in te l i f ienc ji  niżl w ą tp l iw y m  . .z a lm r z c n .o m  
p s y c t i i c z n y m "  i b. p r o f e s o r a  poileclj c-vkor. w 
p o l i c y jn e j .

5  ŚI ADA!'1'  t,ON!K)N-A też  u i-  ta lw o  
el/iś ch o itz ii. T a k ie  cza-sy. P rzek o n ali się u 
lem trze j •b .tzrnbolni. k tó rzy  w isk ra d ^ o n c m  
k u ir rc  rvl>nck'm  puścili .s;ę z Helu ilo >:o- 
tI» d ajiw j'r-- ,o  św ięta na-iwnośsń! — A m eryl. 
Z łapano. k u te r  o d eb ran o ; tyle że m aja  w ’kt 
l;ezp ta tńv . T ak  to  poezja  n ie w y trzy m u je  !. v 
l ik i  życia.

„ P O  LAR E L E K T R Y C Z N Y "  i n a v < : 
. .d o la r  L ib s o n a " ,  lo p o m y s ł  w y l u t n e g n  ek o  
MirC-mi-sty- a - m - r y k a l i s k ' ego .1. P. S o r to n a ,  l i  ­
r y  zgłos ił  t e n  p r o j e k t  w  m o w u jo rak S cm  S io  
wąrzyiszciyin e k o n o m i s t ó w .  Z ło to  n i e  da - 
drz.iś rżm"lncj g r a w a u r t i .  k i lo w a t  za. d a j e  
jes t  m i a r ą  p r a c y  - ludzk ie j .  L s f a b  w ie c  na 
■jioczątek w a r to ś ć  d o l a r a  n a  40 k - lp w a .ó w .  
g w a r a n c j a  n a  5 la l ,  a p o t e m  „ z o b a c z y  s b  
Reg-ulowan-iein w y s o k o ś c i  d o l a r a  ę . t e k t r y r ' -  
nego- m a  sic z a j a ć  r z a d  a m e r y k a ń s k , .  —  No 
w o o z e s n e ,  p r a w  dla? I po-ctyczine o a  w-cl: - 
s y m b o l  p r a c y .  S z k o d a  żc u to p  ja.

TAŃCZĄCE ID E E  — s ł y s / .T ś w  -oś 
tak ieg o ?  To będzie la-ki b a le t na c -eśi- zbli 
ża jącej s-;ę roczn icy  M arksa, do  k tó re j  S - 
irie ty  szykują, się -ostro ja k  ju ż  o tem  m: 
■tem m iejscu  -pisałem . W y acając  zaś do ha1’.- 
tu . to chodzi o ch o reo g ra ficzn e  oriracow n u " •
m n n n n n n H B H M H i

Stanowisko P»tiszyl 
nie ministra.

R E R E IN . (Pat). P ra sa ,  p rzed ru k o -  
w ujsje don it  sienie H avasa  o ośń-iad- 
cz.fniu m in is t r a  N e u ra tb a  w sp raw ie  
i-ewizji g ra n ie  w sch o d n ich  Niemiec, 
do d a je  n as tępu jt jcą  uw agę:

M ia ro d a jn e  czy nn ik i  ber l iń sk ie  os 
w iadcza ją ,  ze m in is te r  s p ra w  z a g ra n i ­
cznych  Rzeszy n ie  złożył tego o św ia d ­
czenia , że j e d n a k  o d p o w ia d a  o n o  s ta ­
n o w isk u  Rzeszy.

Plenum Śftnatu 25 b.m.
W ARSZAW A, (Pat).  —  P le n a rn e  

posiedzenie Senatu  odbędzie  się we 
środę dn ia  25 bm . o godz. 16.

W  sobotę dn ia  21 bm . odbędzie  się 
posiedzenie kom isji  oświatowej. •— N a  
po rząd k u  dziennym  zn a jd u je  się rzą  
dow y  j łro jek t u s taw y  o  szkołach  aka  
dt-mickicii. Na posiedzeniu tem  k o m i­
sja  w y s łucha  optnji zap roszonych  rze 
czozTiawców. S p raw o zd aw cą  p ro jek tu  
jest, ja k  w iadom o, poseł prof. Czuina.

trzech  ro zd z ia łó w  z .JKa-paUhi" M arksa
Balelm istrz-ę już. swoj-e zioibJ.lu wawet. Tcr-iz 
n a jw y b itn ie js i n la la rz e 'g ło w ią  się n a d  o d p i  
sH edni-nni k c s lju m a in i. Czy się  fy lko  biedny 
M arks w g ro b ie  nie.-przew-TÓdi o d  n a d  m a r  u 
u z n an ia?

SŁYNNY DA U BA LAN, c o  to  m ia! ud 
w o jn y  siedzi-e,ć jak o  jen iec  fran cu sk i, a  o t a 
zict « .ę  sp ry tn y m  k ra w c z y k )sn  k tó ry  c h c ia ł 
u-cinlać grewzn na czmuią godzinę k o rzy sta  
jąc  z pń litow .in jn  ludzideg-o, zo sta ł sk a z an y  
na ‘i  i pó-1 lat w ięzien ia  przez, sąd) w ■ F ry ­
burg u . mt.

Lornetujemy świat.
Historja jednego djamentu.
Z ostał wyiA ssiojiy —• .jak zw-ykk: — w r 

w m ętrznościach m urz.yna, p ra cu jąc e g o  w ko 
pal ni ach  w- K im Ji-rh-y. M urzyna ow ego z i  
m o rd o w a ł w  ty d z ień  DÓźniej tow arzysz , k tó  
ry  w y w ied zia ł się  o  iiraeb.ieży Now ego w-ta 
ś<-icj(ila o k p ił m a ry n a rz  a-ngielsld, sjpoiwszy 
go i ‘■kraeftszy m u sk a rb . M arynarz  dobrze  
o b ta r ł  sob ie  nogi, n im  d o s ta ł s ię  n a  w y b rz e ­
że. gdgłe zac iąg n ąw szy  się  na  s ta łek , lylko 
w g łęb o k ie j sam o tn o śc i o-dtważ.ał się  w ybrać 
k am ień  z. u k ry c ia  J c ieszyć s.ię p ięknym  b las 
kiern. R oztaczały  się  w jeg o  w y o b raźn i nuj 
w sp an ia lsze  o b ra zy  bo-gaclwa, uc iech  i hu 
la ty k , n a  jaki-e -mćygl się  zdobyć. R o rp asan e  
w iz je  s ta p ia ły  się  w  b la sk u  djam em hi w c a- 
sn e j koi m arynam -kiej na p łę trze .

M usiał go k to ś jedlnak podpiat.rzyć. bo  p e ­
w nej nocy  w y lecia ł m arynarz, za b u rtę  w- cza 
sio zu p ełnej ciszy, w- jasn ij noc księżycow a 
Bej: d jam e n tu . K am ień  pow ęd ro w ał do  a e 
szeni m łodego elitotpca, k tó ry  m ia ł cezy  j a s ­
n e  a  w du szy  k ry ł  z b ro d n ię : zan o ch ał się w- 
z im nym  krysta licz.nym  b la sk u  D ługo n ie  roz 

.s taw a ł się  ze zdobyczą, aż  w HuJll .podarow ał 
d jam e n t d ,:iew czynie, k tó ra  m u  -wiele obiecy  
w ała  d o  chw ili poda ru n k u . Po tem  d rw iła  z 
zapalczyw ości mmk-a, a to w arzy sz  .jego zbił 
go do n iep rzy to m n o śc i; d a lszy  jeg o  ż y - ;o r i*  
o p isa n y  jest w a k ta c h  Soo-tlstmł Y ardu.

D jam en t p ia t się  coraz, w yżej, o zd ab ia ł 
wtoSy najip iękn iejszych  k ob iet. S ły n n a  tai 
c e rk a  kabarefo-wa, za k tó rą  sz a la ł P aryż , — 
m ia ła  go w sw ym  b re lo k u . Gdy zd arta  się i 
p ró ż n o  siliła  się  p rzed  p u b liczn o śc ią , gdy w y 
gnA.no ja n a w e t z m ały ch  tea trz y k ó w  na 
p rzed m ieśc iach , zan io sła  b re lo k  do  lo m b ar 
du. Nie dano  je j jednn-k n ic : w b re lo k u  by­
ła  ju ż  ty tk o  bezw -arlościow a im ita c ja  —- -.'.p.- 
m e n t o d b y w a ł o d d aw n a  d a lek ie  dlrogi, s k r a ­
dziony- n iegdyś u  tan c e rk i p rzez  je j p r z y ja ­
ciela, k tó re m u  zbyt śkypo w ierzy ła.

Mo-dnie o sz lifow any , śc iąg n ię ty  zo sta ł z 
w ystaw y  sklepow iej; sp rzed aw an y  w iclckroć, 
w ra ca ł do tych  sam y ch  rąk  leża ł w  n o rach  
nęd zarzy , w sk ry tk a ch  p ase ró w , w  b u d u a ra c h  
p ięk n y ch  d am ; b y ł  o-sadzony w  p ierśc ien iu  
m iędzy-narodowego- o szu sta  by ł zap ła tą  za 
szpiegostw o, d b n o sic ie lstw o , za h a ń b ę  r<xLr 
ny, za n a d u ży c ie  u rzęd o w e; b y ł pow odem  ze 
p su c ia  i w y stęp k u , b y ł pi ozno.seią k o b ie t no 
sz a ry c h  go czas jaikiś, p rz e c h o d z ił d o  tine- 
go w łaśc ic ie la , o sa d z an y  b v ł w  in n ą  o p raw ę  
(d la n iep o zn ak i), p rz y cz y n ia ł się  do  now ych  
tez, do  now ego  p rz e la n ia  k rw i, d o  now ego 
zla.

Bvł p ięk n y , b łyszczący , p o żąd an y . By! 
niepokalany- w  sw ej czystości, ja sn y  ja k  gwia 
zda, n ien a ru sz o n y  p rzez  d łu g ą  sw ą  w ędrów ­
kę  m ięd zy  ludźm i. Był w a rty  w ie lu  dln: p racy  
rą k  lu d zk ich  j  lu d zk ich  m ózgów , b y ł celem  
w-e.stchnien i p rag n ień , b y ł b u rzy cie lem  sp o ­
k o ju  i -— rz ad k o  —-  siew cą  rad o śc i. K to sp ó j 
rż a ł n a ń  n ie  u m ia łb y  o dczy tać  na n im  m ęt 
nej jego- p rzesz łośc i

O to jest' h is to r ia  ty lk o  jed n eg o  d jam e n tu ,
A d o  d z iś  d n ia  w y d o o y to  d ja m e n tó w  p onad  
200 m iljo n ó w  k a ra tó w  =  cz.terdzieście k ilk a  
tysięcy  k ilog ram ów .

* , W
H isto rja  pow yższa je s t  k o m en ta rzem  do 

depeszy :
—i W) T ra n sw a a lu  zn alez io n o  u o łsc  b o ­

gate  po-ktady d jam e n tó w . W ^Mkość n ie k tó ­
ry ch  dochodzi d o  100 k a ra łó c  . Z d a rz a ją  się 
n a w e t 170 k a ra to w e . W . Toil.

WartoSć artystyczna zagrożonych gobelinów.
K o m u n ik a t  R ady  W ileń sk ich  Zrzc 

kzeń A rty s ty czn y ch  z d n ia  18 s tycznia  
poda ł  spiRcczeiTstwu v i leń sk iem u  i 
całe j  p ra s ie  p o lsk ie j  h io b o w ą  wieść o 
zag rożen iu  gobe linów  k a te d ry  s p r z e ­
d a ż ą  zag ran icę  d la  r a to w a n ia  sa m e j  
bazy lik i  o ra z  o  tem, j a k  ene rg iczn ie  
R ada  z a m ia ro m  p o d o b n y m  się p rzeci 
w staw ia .  Na życzenie  R edakc ji  „ K u r  
j e r a “ p o d a ję  tu, w fo rm ie  s t r e s z c z e n i  
m ew yc.zerpującego  z re sz tą  tak  obsze r  
nego  te m a tu ,  rezu l ta ty  m o ic h  s lu d jć *  
itad  ty m  drogocennyan  zb iorem , ja  
k ic h  d o k o n a łe m  n a  życzenie  kap i tu ły ,  
oraz kom is j i  a r ty s ty c z n o — h is to ry c z ­
nej K o m ite tu  ra to w a n ia  b azy l ik i .  Zaz 
n aczm y  od razu ,  że K om is ja  ta u c h w a ­
liła także  jednog łośn ie  zw rócić  się d.i 
Księdza A rc\ b isk u p a  z na ju s i ln ie jszą  
p rośbą ,  ab i  , w ż a d n y m  raz ie  do w y ­
w ozu zag ran icę  i -sprzedaży', zwłaszcza 
poza Po lskę  i poza  polsk ie  p e w n e  rę ­
ce nie p rzysz ło"

Z pośró d  wielu a rg u m e n tó w  przez. 
Komisję, dla z rezy g n o w an ia  z w sz e l ­
kiej sp rzedaży ,  p o d a n y c h  w y su ń m y  tu 
ze w zg lędu  n a  zadan ie ,  ja k ie  m i dla ni 
n ie jszego  fe l je to n u  R ed ak c ja  z a p r o p o ­
no w a ła  p rz y n a jm n ie j  ten  jeden, że 
w ar to ść  a r ty s ty c z n a  i h istorycz.na 
tych  g o b e linów  jest jeszcze znaczn ie  
w yższą, niż się d a w n ie j  sądziło.

I tak , z p u n k tu  w id zen ia  p ra w d y  
n a u k o w e j  rzecz  -się m a  w isL. cie.

G obelinów  zag ro żo n y ch  i p o s ia d a ­
ny ch  przez k a p i tu łę  jest dziesięć, 
sz tuk . W obec  s to su n k o w o  wielkiej 
r z ad k o śc i  gobelinów w Polsce  cy fra  
ta w sk a z u je  s a m a  p rzez  się, że ja k  na  
nasze  s to su n k i  (poza W aw elem ) jest 
to cy fra  ilości w y ją tk o w o  duża . T em - 
w ięcej, jeśli się zważy, że wszystkie

ssą w iełk iem i ż ad en  n ie  m a  m n ie j  
szych ro z m ia ró w  jak  c irca  d w a  m e t ry  
n a  trzy , a cztery z n ich  jeszcze są w ię ­
ksze. d ługość  jed n eg o  dochodzi  do k o ­
losalnej,  aż pięciu m e tró w .  Co yeięcej 
m ia łom  o k a z ję  s tw ierdzić ,  że wszy »!- 
k ie  razem  poch o d zą  ze s to su n k o w o  
k ró tk ie g o  o k re su  czasu  z d ru g ie j  po ło ­
wy s ied em n as teg o  i z p o c z ą tk u  os iem  
nas teg o  w.,  co już p o m n a ż a  n a  now o 
ich znaczen ie  jako ko lleke ji  T em  b a r ­
dziej fak t ,  żg w szystk ie  re p re z e n tu ją  
g ru p ę  ja k  n a jh a rd z ie j  p o k re w n y c h  i 
p o d o b n y c h  poz io m em  a r ty s ty c z n y c h  
a te lie r ,  południoyvo —  n id e r la n d z k ic h  
(dzis pow ied z ie l ib y śm y  belgijskich! : 
p rz y te m  je d n ą  z p a r u  na iśw ie tn ie j-  
s /y c h  jej epok.

Przy w iększości m ożna  usta lić  n:i 
po d s taw ie  d c u ł  fachow ych ,  że pow­
s ta ły  w  z a k ład ach  b ru k se lsk ich ,  p rzy  
reszcie  (yyskiilek zniszczenia  b rzeżka  
n a  K tórym  m a i t re  —  tapG sier  tli.'d 
łjwój znak) na razie  m ożna  w k a ż d y m  
raz ie  pow iedzieć, że będąc  także  p o ­
łu d n io w o  n id c r la n d z k ie m i,  pochodzą  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j  z tej sam ej s to ­
licy h ra b a n c k ie j  a m oże z A u d e n a rJ e  
a lbo  z Lille. W obec jed n ak  w ysokie j 
yyartości, jaka cechujp  i tę pozosta łą  
część n ie  m a  to mż znaczen ia  is to tne  
go, tem yyięcej, że j a k  n a js i ln ie jsze  po 
krewieństw-a z g ru p ą  b ru k se lsk ie j  yyyi 
w órczości yy-zniacnia ją poywższ.y p o g ­
ląd.

Arasy, g o be liny  i aubussony-, k tó re  
w szystk ie  m o ż n a  także  n a z y w a ć  tapi- 
s e ia m ą  —  są to, jak w iadom o , j e d n o ­
ro d n e  tk a n in y  o technice  yyybitnie po 
o o b n e j  j a k  w k i l im a c h  z tą  g łów ną  
ró żn icą ,  że są p r a w ie  zarvsze tk a n e  
sub te ln ie j  i z subt<>'nie j.szego mu te r  ja

łu, —  zaś w pi zeciw ieńsw ie  do cało  
k sz ta ł tu  p ro d u k c j i  k i l im o w e j  bez po  
ró w n a n ia  częściej s taw ia ją  sonie za 
cel ry w a lizac ję  z inalarstyvem. ob ie ra  
ją c  lem a ty  obrazoyy-e głóyynie figura! 
ne . W s k u te k  o g ro m n e j  t ru d n o śc i  za 
stępoyyania pendz ła  o p e ro w a n ie m  mit 
ką w y k o n y w a ć  je m ogą  ty lk o  w-y-soko 
vtyk w a lif ik o w  m i  yy m oz lne j  p ra c y  
tkacze  a rtyśc i,  o d tw a rz a ją c y  w zory  
(rów ne  ycielkością) z.yy-ane k a r to n a m i  
a d o s ta rczo n e  p rzez  m a la r z y  zwykle  
yyybitnych n ie rz a d k o  na jśw-ietniej • 
szych w d a n e j  epocęT O ta k ic h  za b ie ­
gały zwłaszcza  z a k tad y  p o łu d n io w o  — 
n id e r la n d z k ie  a to, jak  : n iebi wala
sub te lność  w y k o n a n ia  spow odow ało , 
że od X \7  do XVIII s tu lec ia  c ieszyły 
f>ię o n e  rozgk>śną siayyą, k tó re j  ni 
prz .ytłmniły n igdy  tap ise r je  f r a n c u s ­
kie. ani żadne  inne,

N-az.yya „ a r a ś “ d a w a n a  w szelk im  
lapiserion- s la isz y m  po w iek  XVI w łą  
cznie, pochodzi od  m ias ta  A rras, zaś 
„gobe lin"  udzie lona  z b iegiem  czasu 
w sze ltk im  innym , od  p a ry sk ie g o  z a k ­
ładu  króleyy-.kiego des Gobelin , kyv:t- 
-nącego dopiiero od d ru g ie j  połowy 
XVII stu lecia . Nie yv nazw ie  będące j  
k o n w e n a n se m  jest rzecz, lecz yy iako- 
ści p ro d u k c j i .  Z tej to p rzy czy n y  „ g u ­
bi l iny"  połml. —  n id e r lan d zk ie ,  zyva 
ne też konyyeniinsowo a n ieścisłe  „flan  
itryj.skii m i "  1 uli f la ioa-ndzkieini ' , ('Bo 
częściej ‘. |iof\ kamy b ru k se lsk o  -  b, i 
banek ie, jnm iięszane  po toczn ie  z tam  
temi) nie p rze s ta ły  n igdy  budz'it-}naj 
żyyysze j uwngi. Od la t  oko ło  dyyndzie- 
s tu  yyzmogla się o g ro m n ie  liczba  dziel, 
n a u k o w y c h  im p o św ięco n y ch  a w śród  
au to rów  yyysunęli się nu czoło G u i1' 
f rey  i Giibel. Dzięki całej k o p a ln i  fna- 
te r ja łu  poróyynawczego, jak i  tap iser-  
jom i ich r e p ro d u k c jo m  poświęcili  
rozliczn. 1 >adacze, je s te śm y  w m ożno

ści na tle licznych  zestuyy-iiń daw ać  
obecnie  s to su n k o w o  o  yyiele dok ład  
n ie jsze  de f in ic je  iioszczogólnych o k a ­
zów niż daw n ie j .

Z tej też p rzy czy n y  m ożna  nietvl 
ko udow odn ić ,  d laczego  m usim y go 
beliny katedr)-  w ileńsk ie j  u w a ż a ć  za 
tk a n e  wogóle, topo g ra f iczn ie ,  w rz< 
czonyeh  s ław n y ch  z a k ład ach  ale i 
sp recy zo w ać  bliże j ich n m k tó re  po-;/ 
czególne nazw-y a naw e t  yy.skazać unio  
na i nazw isk a  w-vhitnych m a la rz y ,  k! ’> 
rzy k a r to n y  d o  n i"h  dos ta rczy li  i uw y 
puk lić  że należeli w szyscy  do  swie!- 
n y eh  szkół m a la rsk ic b .  W  dziesięciu  
g obe linach  bazylik i po s iad a  W ilno  
n ie ty lk o  ok azy  na jp rzed n ie jszeg o  
p rz e m y s łu  a r ty s ty czn eg o  lecz także  
jakby  p o w tó rz o n ą  w ie rn ie  n i tk ą  gal u- 
ię o łb rzy m ich  obrazóyy, reprezCnlu  
lących  k a p i ta ln e  „szko ły" ,  k ręg i,  od 
ginjalneg-o H. P. Rubim sa aż do c en io ­
nego przez na jw ięk sze  d w o ry  m o n a r-  
szF sw ego  czasu Van d e r  M eulena  i 
I am b er ta  de l londf.

T i] ) ise r je  nasze  ozielą  .się na  d w :f  
yyyrażne grupy, je d n ą  złożomi ze 
sz tu k  t r z e c h  i d ru g ą  z siedm iu . Pieryy- 
za n a le ż y  do poezątkóyy d ru g ie j  p o ­

łow y s ied em n as teg o  yvieku a nas tępna
ko ń ca  tego s tu lecia  i do początków* 

osiemna-stegoffi Wszy s tk o  w sk azu je .  /•> 
zosta ły  pew no  ofiaroyyam przez  n a j z ­
naczn ie jsze  ro d v  tu te jsze  d la  przyyyró 
cen ią  św ietności yyygtądn bazy lik i  po 
z ru jn o w a n iu  jet T>rzez n a ja z d  m oskie-  
vy>-ki 1655 —  1660 r. T a k  n )). pierw 
s7.e dw ie  sz tuk i ze scen am i y h is torii  
k ró la  D aw ida  i Sa lom ona , oraz  inne, 
z d o k u m e n ta ln ą  p ew nośc ią  „ o f ia ro  
w a ł41 k a ted rze  przed r. 1666 K az i­
m ierz  Leon Sapielra a więc b lisk i c /a  
scni i kryvią te m u  to  słayynemu Lyvu 
S ‘piesze, k tó re g o  300-lecie śm ierc i 
W ilno  yy o b ecnym  yytaśni*1 ro k u  hę

dzie czciło uroczyście . Na stres-1 - 
czenie o d n o śn eg o  d o k u m e n tu  yv d z ie ­
łach ś. p. ks. Kurczeyyskiego zwrócił 
już  dayyniej naszą  uw agę  p. archiyyar- 
jusz Rosiak po tw ie rd z i ł  to do ji ie ro  co 
ks ł  p ra ła t  Saw icki. U c y to w an eg o  zaś 
Góbla z n a jd u ję  n iezb ite  doyyody że to 
j i s t  część zn ak o m ite j  serji tk an e j  w 
za k ła d a ch  tak  yyybitnego Ja k ó b a  vun 
d e r  Zeuneni yy B rukseli  oko ło  r. 1660 
wedle k a r to n ó w  A b ra h a m a  van D.ie- 
peidieck, k tó reg o  o b razy  f ig u ru ją  yv 
i-ozlieznych eu ro p e jsk ic h  gu le r jach  i 
który- p rzy n a leża ł  d o  an tw erp i jsk ieg o  
l:ręgu  R ubensa . Do niego liczyć nałe-  
2 ) z 'na jw iększą  pew nośc ią  n a s tę p n ą  
'•/■tukę, scenę z po low an ia ,  I o na  nnj 
p ra w d o p o d o b n ie j  na leży  do tych  ,.m 
n y c h "  golielinóyy, ja k ie  K. L, Sapieha  
daroyvał na szem u  p rz y b y tk o w i  b oże ­
mu a do  jak ich  pierw sze  dw ie  sz tuk i 
na leżą  n ap ew n o .

N as tęp n a  jedno lita  g ru p a  sześciu 
sz tuk  p rz e d s ta w ia  sceny  m ito log iczne  
z „ h is to r j i"  A pollina  na tle o g r o m ­
n y c h  d rzew  pieryyszego p la n u  hero icz  
nego pejzazu , z a p ro je k to w a n eg o  i wy 
kon an eg o  z n iezw y k ły m  zm ysłem  dci-" 
k o ra c y in i in  a o p a r te g o  na ź ród łach  
bołońskicli  (Albano) yv przetyyorzeniu 
f ra n c u s ł  o —  n id e r la n d z k ie m  pod 
w p ływ em  k ra jo l i razó w  szkoły  Glaude 
l .o r ra in  i innych. W e rd iu ra m i  nadz 
yyyezaj pokrew m -m j w sław ił) się zyvła 
szcza z a k ła d y  tak ich  „ k ró ló w "  p r o d u ­
kcji tap ise ry jn e j  h ru k se lsk n  i, ja k  „d y  
n a s l je "  van de r  Heckenóyy, Eeynier-  
sóyy i innych , p rzy czem  należy styyi. r 
ozić, że nasze przeyyyższają yy iele w vt 
woróyy* zakładóyy yy Aud.-narde, G ou­
da. H tD rlem  i in.

O s ta tn ia  sz tuka  na jw iększa  i aiaj- 
yyspanialsza ze w szystkicli p rzed s ta  
w ia je d n ą  ze scen b a ta l is tycznych .  - 
k a w a lk a lę  s t ro jn y c h  doyvódcóyv i szta

bow ców  na ' 'y sz n y c h  k o n ia c h  n a  tli; 
po ch o d u  w ojsk  i rozległegm uroczego  
krajo-brazu z cy k lu  k a r to n ó w  szko ły  
m a la rz a  k ró la  L u d w ik a  cz te rnas tego , 
A, v an  de r  M eulena  a m ian o w ic ie  K. 
de HondRa Ze do  W iln a  t ra f i ła  w łaś 
nie część te j  Serji a n ie  in ne j  t łum aczy  
się to z a ró w n o  n a ś la a o w a n ie m  m o d y  
w ersa lsk ie j  ja k  i w  szczególności blis- 
sk iem i s to su n k a m i m agnatóyy tu te j ­
szych  z ro d z in ą  Sobieskich . Górka b >  
wiem  J a n a  I II  w* ty m  czasie zosta je  
żoną  -(doktora b a w a rsk ie g o  M aya Em - 
m a n u e lu  yyit-Ikiego m e cen asa  sztuk 
p ięknych , k tó r y  rozluboyvał się w k a r  
tonac ii  van d e r  M eulena  i de H ondtu  
i zdobił g o b e linam i w edle  ich k a r to ­
nów, -zarhow anem i pp dzis dzień, rt 
zvdenc je  syyoje za czasów, gdy  prze- 
h y w ała  yv n ich  jego m a łżo n k a ,  kró- 
lt yvska cora  Zdobyw cy  z pod W ie d ­
nia.

O sobno  na leża łoby  jeszcze ro z p i­
sać się o  p iękn ie  ko m p o zy c j i  wszysi- 
k ich  t) ch tap ise ry j  i ich b od iu r ,  o  ich 
kolo ryc ie  i t, d T u ta j  b ra k  m ie jsca  po  
t e m u .

Ale czyż i to, co się w yżej rzek ło  
nie w ysta rczy , aby u p rz y to m n ić  jak  
n ie z m ie rn ą  istratę pon ios łoby  W ilno  
przez yyyzbyeie się skarbóyy p o d o b ­
n y c h  i lo yy d / i d e j s z y m  k ry zy s ie  swia- 
toyyych m ięd z y n a ro d o w y c h  rynków* 
a n ty k w a rsk ie l i  ;r naw et kas  najw ięk- 
izych  jiotentatów* św ia ta ,  za zn ik o m ą 
część yyariości, k tó ra  ło czę.śc naw e t  
gdybi by ta  ieszcze klitka ra z y  p o A p o -  
żoną, nie da  w ż a d n y m  r a z :e pienię  
dzy p o trz e b n y c h  n a  ratow*anie budoyv 
łi k a te d ra ln e j?

Ale o  tem  wypoyyiedzieli się i ja k  
słyszę p ra g n ą  jeszcze m ów ić  inn i—  po 
s łu c h a jm y  więc w* n a s tę p n y c h  n u m e ­
rach  „AK u r je ra "  ich głosu,

M arian M orelow ski.

i
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Wlf-ŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Krwawa tfaged)a dwojga młodych.

Samobójstwa i zabójstwo na tle mlłosnem

Z krainy wiecznego lata.

W e  w si Kubac/.ki gm . hoh ib iek lej m l« j -  
kai n iejak i Ku ustańly Sm iskow lcz, auumiSny 
gosp< darz. W szystk ie dziew czyny uśm iecha­
ły  się  do niego sW cerząc białe zdrowe zeny 
i  każda z rozkoszą ueegntaby - w ą  tak h<>i:.. 
tego i zdrowego cłilftpa. Ale Kim stante Opa­
trzył sob ie dz ień  czyn*., która na niego ii;*- 
zwracała « .cle uw agi, a le  której uroda i 
w dzięk wryty mu sic głęboko w serce.

A że K onstanty ni należał d e  tchórzii 
w yeh, zaczai się  pow ażnie starać o wzglęiD  
urodziw ej i dum nej dziew czyny, osiągają?  
w krótce przy interwencji rodziców  pickm  j 
T eodozji r>ubir.« pożądany rezultat- Pu 
upływ ie kilku tygodni od czasu rozpoczęcia  
przez K onstantego załctńw  za w iadoniiouo  
■sąsiadów o  zaręczynach

T eodozja widać w ielk iej chęci do tego 
ślub n ic  m iała i w idać że jej serce ok u p o ­
wał inny, gdyż była do sw ego narzeczonego  
bardzo zim na i z dnia fla dzień  w ięcej 
sm utna.

N ie  pom agały prezenty przynoszone przez 
K rstsntrgo, ant czu łe zw ierzania aż nurze 
rżany począł tracić cierp liw ość i ją l prawie 
glcśne w y m ó w k i  doelio-aząee czasam i do a- 
w ertury. I’ik1cjczewał K onstanty, iż ma rjw n  
lu tylko nie m ógł w żaden sposób doelec je 
go nazw iska.

Onegdaj gdy w yczerpała się  reszta jego  
cierp liw ości i gdy już zupełnie nie byt •■ 
s ia n ie  ziipanować nadsw em inerw am i zam iast 
cedsdt nnych w ym ów ek w yjął rew o!n er z kie 
szen i i w ym ierzył do ukochanej dwa strza­
ły. Strzały b y ły  eelne. O bydwie kule utkwiły 
w głow ie n ieszczęśliw ej dziew czyny Kładąc 
ią icupem  na m iejscu. Wtldkąe sw oją ukocha 
ną broeząrą krwi u na podłodze K onsianiy  
przyłożył seb ie  rew olw er d o  skroni i jod nem  
pociągnięciom  za eyngiel przerwa! pakum i 
•swego iyw-oia.

O bydwie ofiary m iłości przew ieziono <!o 
szpita la  w Głęnoiticm a ie  żadnej z nietr 
nić udało s ię  przyw rócić życia. te)

Spalił się żywcem w stodule.
Z Postaw donoszą, i i  w czoraj w  stooolc  

ttiehału N iew iarow lcza m ieszkańca wsi C.ze- 
la tz ic  sp alił się  żyweesn żebrak Łukasz P iel 
k u n , tat 68 ze wsi Drujki.

P ietkun będąc w stan ie nietrzeźw ym

w lazł do stod o ły  M ichała Nlew iar iw ieza er 
leni spędzenia tam nocy. U łożył się  do snu 
w sian ie i paiac w nocy fajkę przez n ieo ­
strożność zaprószył ogień ezern spow odow ał 
pożar. {cl

Pażar w zaśopreifu.
W jczora; w nocy n n e^zknńey  zaśpi a nk a 

W ie lk o w sz ry zn a  zaa la rm o w a n i *<SSi*dl k rz y ­
k a m i. że gore. >. w zyw ającem u p rzeraź liw ie  o 
pom oc.

"W ieśniacy zabierając. ze sobą po  drodl.e  
:z m ieszk ań  w iad ra  i kubła pośp ieszy ły  nu 
ro tu n ek  sąsiadów-. D zięki en erg iczn e j ako j 
ra tu n k o w e j u d a ło  s ię  og ień  z loka lizow ać.

Brasł&w.
ZE ZW I »ZKU STRZEI ECKIEGO.

M iejscow y Odidzhil Zw iązku S trz e le c k i go 
<aał znóaa dow ód sw ej żywolno.śei.

D nia 7 s ty czn ia  b r. o d eg ra ł ipr z o d staw ę- 
n ie  p. 1. „Jcg ij K aipralską M ić," —  liczu '?  
7-gron.adzona p u ld ic z n o ić  z żyw em  z.siaidtti 
sowanicTn śledziła  p rzeb ieg  a k c ji —  odzw  er 
c iad ila jącc j frag m en ty  z życia łeg jo n ó w  \v 
■okresie walk o n iep o d leg ło ść  —  gdzlg firó iłj 
sk o śe  ż o łn ie rsk a , w iara  w zw ycięstw o i h u ­
m o r  byty ni-eodstępnem i to w arzy szam i dni 
i  n ied o li leg jo n istó w . D obre w y k o n an ie  rć-l
— ja k  : sam a dreść  im p rezy  w yw ołała  dość 

g łę b o k ie  p rzeży cia  w śró d  a u d y ło r ju m , tń 
r e  wzamia-n n te  s z c z ę d /ło  ok lasków .

P o  p rzed staw ien iu  o d b y ła  się  zab aw a  przy  
d ź w ięk a ch  ■orkiestry F ed e rac ji P. Z. O. O.. 
gdizie p raw d z iw ie  s trze leck i du ch  i an im usz  
.złącz, ł w.szy,*tk:ch go-ści bez różn icy  stanu  
i w y zn an ia  w jeden rzeczyw iście  dem o k re  
ty czn y  n a s tró j  zabaw y.

\ a le ż v  'podkreślić , ż.e euSość im p rezy  zo 
s ia ła  o p raco w an a  i p rzy g o to w an a  p rzez  «r. 
m ycli s trzelców

*Wi d n iu  następna  m t. j. dlnia 8 utyczn a 
b r ten sam  O d d z ia ł Z w iązku S trzeleck iego  
d o ro czn y m  zv ; zajem  u rz ąd z ił tra d y c y jn e  
•opłat, k, k tó ry  sw o ją  obecnością  zaszczy ńb 
pp. T ry te k  Ś t„ S ta ro s ta  P o w ia tow y , P ia łi 
c h a  P io tr  l.npek io r -Szkolny, kp i M alżckj dc* 
lega t 19 B aonu  KOP., — p rzed staw icie le  sn 
m oTządn czo-towi d z ia łacze  m iej-secw ych o. 
ean izB cy j i inu : goście, sy m p a ty cy  Z w iązku 
S trzeleck iego .

M odlitw a S trze leck a  rozpoczął., urełwyt- 
* lość —  poczem  śp iew ano  o d p o w ied n io  d ''b  
ra n ę  ko lendy .

N astępu je  sk ła d a n ie  życzeń — p rzez  p. 
'P ia łu c h ę , p rezesa  Pow ia tow ego  Z arząd u  Z ,S.

—  po tem  łam an ić  się  o p ła tk iem  i sJobidun"' 
życzeń p rzez  re p re z e n ta n tó w  poszczególnych  
'a rg an jzacy j i in s ty łu c y j apo teoznych .

N'a da.lwzą część z łożyły się  in scen izac je  
p ie śn i leg jo  now ych  i ludow ych  n a  tle  ałnifc 
c y jn ie  u rząd /.onego  żłobka —  o ra z  p ie śń ' re  
i  Kri ine i świe-rkie śp iew an e  p rz y  sto le  prze.', 
WszYKtkich gości.

Całość d a ła  b . m iły  o b ra ze k  pozo slau  Hii 
ę y  u w szystk ich  g łębokie  w sp o m n ien ia  m l '  
sp ęd zo n eg o  w ieczoru .

N a zakończenie odbył" się  różne gry 
zabaw y towariwstyic, przeplatane śpiew e n 
pływam, gram ofonowem '

KCl!S OŚWIATY POZASZKOLNE.1
Ze w zględu na don iosłe  znaczeniie wecłm  

w an ia  obywatelskiego- dla pańuw n i mnźb- 
w ośei jego realizacji przez w łaściw e u ję c e  
meto-d i form  pracy w oświa-ci-' pozaszkolnej 
-i— Inspeiktorat Szkolny w FiniAławdyi w poro- 
/UTnńeniu z Kuratorjum  —  urządził w  dnui-'. 
12, 18 14 styczn ia  br. in form acyjnv kur.s wy  
ch ow an ia  obyw atelskiego, dla n a u c z y c i e ' o  

w a fHTwiatu bra.slaw.skietgo, W  kursie wzięte  
udział 40 osób: nauczycieli referentów  wych  
o ł  w oddziularh Zw. Strzel. — pracow ników  
4ruHirrnln-o— Wćwśa+oWye.h w  K ołach Młr.dz i 
ży AViie.jskvej i .nryeh , przejaw iających ży­
w ą  działalność na polu  społeczno o;,wi d-i- 
wym . . . .  ,

Ołównem.i punktam i kursu byty tem un  
..Poriłsławy ideow e w ychow ania  .dbyw iw lsk:e
^o-< ___ „Tdeologja Zv, Strzeleckiego
.Ś w ie tlic e  ja k o  o śro d ek  do  -roabzac" ram  o 
Tzeń w ęch o w aw czo  o b y w a te lsk ich  w śreu  (1 
Tostych ‘ —  „Szczgótow y p ro g ram  wych-aw.i 
Tli a o b sw a tc lsk ie g o “ —  „Przysposfobiem ie Roi 
tlicze  ; i i n u r tem a ty  n a tu ry  po m o cn icze j.

K urs h v ł p ro w ad zo n y  m etodą  d y sk u sy m ę
 —  to w arzy sk ą  —- p rz e p la ta n y  śp iew am i '
gram i tow arzr-sk iem i -—- u z u p e łn io n y  po'k <że 
Wemu w ieczoram i św id lien w o m i.

Z p re leg en tó w  przyjezdhiych by li: PP- — 
B rążk o w sk , MW. in s tru k to r  k u r a to r ju n .  kpt. 
P ta i-z -ń sk i YV ełnw. K o m en d an t P odo k reg u  
Z. S., Szlenk, Teferr-nt P . R. w P o d o k r. Z. S 
P o n a d to  w c h a ra k te rz e  gościa v z ia l  uil-.ial 
w  k u re ie  p . Gryglewslo'. w izy ta to r K uirą t-r- 
juni —  n ie  szczędząc  <-ennvch u w ag  i w sk i 
zów ek. .

K ie ro w n ik iem  k u rsu  bv. n. '< dczak  — 
in s tru k to r  o św ia ty  pozasnkednej p rz e  In sp e^  
toTacio S z k o l nem  w R rasław hi

(ezak |.

Z pnoranirza.
OFIARA W ŁASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI.

Ze Św ięeian donoszą, iż przed w czoiaj na 
wdeinku granicznym  K ołtyniany sh-ażrik l i ­
tew ski postrzelił c iężk o  obyw atela polsl. :e- 
!»o Franciszku M ichałowicza, który bu lnę  
z.atrudnic.ny przy wyrębie lasu wskutek ciem  
boset zbłądził na teren litew ski.

Michałowicz, zauw ażyw szy sw oi a pom yłkę  
pognał konia i n ie  zatrzym ał się  na wer 
Wanit strażnika llieyyskiego, który użył br«. 
ni. Rannego um ieszczono w szpitalu.

ZAMARZNIĘTE RZEKI SPRZ JA.I i UCIECZ 
CE W ŁO ŚCIAN S O W B C K IC IŁ

OBOSTRZENIE ItOZORTi NA GRANICA 
P O L S K IE J.

V związku z z.amarznięi tern rzek i jezior  
*najdującveh się  w  pasie granicznym  pogra 
nieźa polsko-sow ieck iego i wobec zauw ażo  
dych prób ucicezok w łościan  z terenu Ria*o 
rusi sow ieck iej kom endanci poszczególnych  
odcinków  sow ieckich  otrzym ali ostre instnk  
eje obostrzonej ochrony g ian lc.

Wl m iejscach dogodnych do przekroczenia  
granicy Są nstnwiane nad rzekam i i jeziora

Sp łonął jednak doszczętnie chlew Konrad?, 
Kubika, k t Ó T y m  znajdow ały się  i żywcem  
zostały upieczone: 12 krów, (i owiec, 20 ker, 
ó gtąsi i 8 wokćżw. Straty poszkodow any ;.h 
Koza na 7009 zł.

Przeprow adzone .dochod/rn,e ustaliło , i" 
ąsoża-r pow stał n r  skuteJi jiirostrożnego obc-li > 
d c n i  a się  z o-gnat-in. ■* '

ini słupki z drutam i knlczasteuii. Oneądaj 
r-i zperzątc pracr nad odrutw anicm  r z iiii  gra 
liiczncj W ilji w rejonie K am ienia ,oraz Niem  
na w rejonie M ikoiajewszezy/.ny.

DZIKI
Z .Mi lcdeeznn donoszą, iż. wczoraj nad ra 

nem  przez rzekę YSilje na teren polsk v  
rejonie K am ienia d o sta w  się kitkami-, e 
sztuk dzików , sp łoszonych  z lasów  so w iec­
k ich, gilzie odbyw a się  polow an ie  z M d a  
łein w y ższy ih  dygnitarzy sow ieck ich  z Mir 
ska, Polockiij W itebska i Sm oleńska.

ZATRZYMANIE SOWTEKIEGO PATROLU 
NARCIARSKIEGO.

Y.jrz-ornj rano koło Suchodtrw.szczyzny /a  
trznnano ua Uronią polskim  patrol n a T r i a r -  

sk i Abwiecki złożony z r.zech żołnierzy. 7 \  
trzym ani ośw iad czyn  iż brali udział w po“- 
eś,g"u za przistępe-ami i z pow odu zadym ki 
zm ylili drogę i przypadkiem  znaleźli się  p> 

, im ię polsk iej Zatrzym anych skierow ano  
do dyspozycji w ładz.

KRAY.AWA WAŁKA STRAŻY LITEW SKIEJ 
Z BANDĄ PRZEMYTNIKÓW.

Z Drusklenik donoszą, i i  v cm ra, pracz, 
zam arznięty N iem en na teren polski u s iło ­
w ało przedostać sic  kilku przemy .alków . 
P rzem ytników  zatrzym ała straż titewsż i 
strzałam i. P rzem ytn icy również odpow iedzią  
U ogniem  rew oiw erow ym . W obustroniw j 
strzelaninie jeuen z przem ytników  został za 
bity. Zc siirony litew skiej ranny został straż 
ni li Zabity przem ytnik poehouził a tn e n u  
p olsk iego nazw isk iem  C zepllnis Adam,

Ruch graniczny na pograniczu 
possko-łotew/skiem

Z 7 UTmont donoszą, iż w- o s ta tn ie j dekr.- 
dz.le na podstaw ie przepustek granieznyrh  
granicę po lsk o  - łotew ską przekroczyło 73 
Ci-ób. Przekraczający granicę przenieśli mnó 
stivc towaru i artykułów  żyw nościow ych.

Mn zdjęciu uaszein whlztmy cziu-uuk-i.ięż- 
liikn i ŁJKiehora uiiejsnw.ego słc.ropu intl.j-sń 
śkiego na jyyspfc .Trynidad u północnych wy 
brzeży Ameryki P-.rtuAifowej.

S z k o d a  ł ł u d z p n .

Z d a m ie w a ją c o  szybko  schodź x 
.tfisza C ar Iw a n  Groźny. P o w ó d ?  Pan 
IiYchlowski w roli ty r a n a  Rosji i p s y ­
chopa ty .  Nie było  chyba  osoby w c a ­
lem  W ilnie , k ry ty k a ,  artysty , c/.y zwy 
kiego śm io r t f ln ik a ,  k tó ry b y  p y ta n y  •> 
możliwości za.shiż,on(‘go ską-din^f) ar 
tv s lv  co  do tego  ro d za ju  ról, n ie o:lpo- 
w iadziaf  bez w a h a n ia ,  że powinim i się 
od n ich  t rzym ać  zdaleka,

Ź.c k toś m oże m ieć  e-choh; i n.iwel 
Tiatchnienie do g r tn ia  ró l dla siebii' 
n ieod p o w ied n ich  to 'n ie  pjjw-ód by r* 
zyser i d y re k to r  łe a t ru  thinego ulegali 
tych  chęciom  bo  sa m i  na  leni na jw iy  
cej tracą . To też w n ie u d a n y m  wystę 
pic p . R ycb łow sk iego  w in ić  trzeba 
p rzedew szys tk iem  k ie row nic tw o , k tó ­
re nie po tra f i ło  w \  jie rsw adow ać  a r t y ­
ście, że ani jego  ))o\vierz-'hownośó, ani 
stvl, m an jera ',  an i  przedew-szystkiem 
glos. nie o d p o w ia d a ją  lej roli. a w ła ­
śnie są od niej o s ta  mil. P a m ię ta n ie  
jak za łam ał  się na roli W o je w o d y  w 
Mazepie F ren k ie l ,  rozum ienia  że m o 
gą się alyście  m arzyć  e fek tow no  role, 
carów i k ró lów , a le  jeśli k toś nje ma 
do n ich  odpo w ied n ich  w a ru n k ó w , to 
poco D yrekc ja  n a ra ż a  sVbie n a  kosz 
ty, in n y ch  ayiystów na s t r a tę  czasu, u 
pub liczność  na ir> lację?

Jeśli po p r n n je r z e  recenz ja  moja 
w y p ad ła  celowo b a rd zo  oględnie , to 
d latego, że zn a jąc  ciężkie  w a ru n k i  d o ­
chodow e naszego tea tru ,  pilne s ta ra  
n ia  zespołu i rze te lne  zasługi p. l tych  
Iowskiego, t ru d n y c h  przeż.yciach
scen ”  w ik ń s k ic j  nic ch c ia łam  zniechę 
cać pub liczność  i w p ływ ać  u jem n ie  n i 
f rek w en c ję  Jeśli je d n a k  sz tuka  scho 
dzi z a fP z ą ,  po zw a lam  sobie n a  p o ­
wyższe uw agi.

.Szkoda zespołow ej p i a e \  i . z łu ­
dzeń. H ro

N erw y : pa-czta —  poczla  i n erw y  omtołu- 
ją  .ęśę n aw za jem . P u b liczn aśe  p rz y ch o d ź ' n a  
pocztę ko ić  n e rw y , i n a  w ym yślać  'u rz ę d n i­
kom  -—- poczta  za.ś pcTrafi n ad ać  ta k i kaw ał, 
że ro c ru li on  n a jb a rd z ie j  srog iego  p o lic jan  
t a  z. b ro d ą . Zros-ztą k tó ż  7. n a s  m e  z n a  dow  
c 'p ó w  ipo cz to w w h ?  Oto nip.: u s t ad reso w an y  
do K o n s ta n t; now a o d byw a p 'elgrzym lkę do* 
K o n s ta n ty n o p o la , zw iedza w szystk ie  św ięte 
n ric jsca  tu reck ie , zaczy n a jące  się  n a  ,,Ki)’i 
by n a  s ta ro ść  w róoić do k ra ju  i ro śm ieszvć  
d o  łez s te try cza łeg o  ju ż  n ad aw cę . T a k :e wy 
ipadki p o b u d za ją  n e rw  ftym palyczny  i n a p r a ­
w ia ją  re p u ta c ję  „midlnoj, b ru n a tn o  —  sza ri i 
in s ty ta o ji  stlneip lu jącej zinnczki jw z to w ? '*

^ aTt —  żartem , a fa k t —  fak tem  -— >V 
oczach  o p in ji piUiliczicj p o c z ta  z n a jd u je  -,'e 
narszarrym  k o ń cu . P rzec ię tn y  czło-wick pafj-,:\ 
n a  pocżlę  łv lk o  -przez p ry zm at lis to n o sza  dc 
rącz a ją re g o  listy  ii ipieniąllzc. Nic w ięc d : ,-v 
nego, że poczla w y d a je  się  tak a  sob ie  h ru o  U 
no  —• b ru d n a . Często srani pocztow cy n :e  r ’ 
c e n ia ją  zn aczen ia  w tasne j p racy  i abnega.-,,:; 
w wykonywairuiu sw ycli obo w iązk ó w  w z m a ­
c n ia ją  b ied n ą  o p in ję .

D y rek cja  Pocz t i T eleg ra fó w  w W ifcbć 
zo rg an izo w ała  d la  pocztow ców  cy k l jpdi zv 
tów, k tó ry  Tiiiewątipliwie p rzy czy n i się do. głc 
b szego  zfozuimiłsnia roli- i z n aczen ia  czynno  
ści ipocztowych. W Raśoię jed n y m  z ta k  i !i 
o d czy tów  pTopagandpayycli b y ł onegdajszy  
o d czy t p d r . S tan is ław a  Św ian iew ieza o r d 
i znaczen iu  'poczty, te le g ra fu  i telcfrTrńw w 
współczeisnem  życim gospodarczcm .

Is to ln ą  fu n k c ją  poczty , iedogą-afów i *f’ 
fonów  jes t organizowaiRt* p o ro /u n iie w a n .a  
się na  od leg łość , p rz e sy ła n ia  w-iadoiii"śiż 
rzeczy, a n ie ra z  i  lu d z i, p o s łu g u jąc  się p rzy  
tern ijw'wne.mi śro d k a m i teehąiScznem i. Rol.i 
i znaczen ie  pow yższej fu n k c ji  o rg an izacy j­
n e j w iąże  .się ściśle  z w y m ien n y m  ro a ra k b  
rem  w spółczesnego  g o sp o d a n tw n . W  gospo­
d a rc e  w y m ien n e j sp ec ja ln ie  w ym aga się (MP 
re j  s łu żb y  in fo i-m acyjnej I i i lo rn u u je  wpn-- 
w ń ją  na a k tjg d y sp o z y c y jn o  ludzi, a te a s la l 
n ie  "na t zw. \vielkości gospodarcze , iwyii 
n a  tak ie  pTzejawy aktywmośi-i człow'<-kn, k! 
n’e  drrją się u jąć  ilościow o, j. n p .: cena. su 
p a  p ro c en to w a , k u rsy  w a lu t ; p. Sz/^zególn'■> 
czu ła  n a  t e  w p ly w e  in fo rm a cy jn e  ja s t ceua 
D zięki sządrki-m iufoTmae.joTii c en y  w jednym  
p u n k c ie  św ia ta  o d b ija ją  sie. w inn '-iii punk<ii> 
i w ten sp o só b  w-z,nragają sHJ ten d cp c je  w \ 
w n y w au ia  się  cen.

T ak ie  sa m e  terwllencjc d a ją  sśę -n iw nteż 
zauw ażyć w t. zw. o p e rac ja c h  a rb ilra ip w y ę ji 
O czyw iście m ów i się tu jcz syyrówwywańi i 
« ę  cen w znaczen iu  zm n ie jszan ia  sil; arrrnt;- 
lu d y  i d i  w ahali. -  C hyba  t e  w e jd ą  lu m “ 
mendy sp ee ja ln e , ja k  hezpicozeńsisyp, zakazy 
i t. ip. Np. stf>'tn p ro cen to w ą  m oże być w ja 
k im ś k r a ju  b a rd zo  n isk a , p o m .m o  to i w n 
n y m  k ra ju  p o zo slan ie  w ysoka, jeżeli wz-gle- 
d v  b ezp ieczeń stw a  sparab iżu ją  ru c h  kapito- 
łó w .

D zięki na leży ty m  lia fo n n ac jo m  zm nie jsza  
się o h e c n :e r ” zvko handUu. D a w n itj kupm r 
.nie w ied z ia ł ja k  go s p o tk a ją  n a  ra n k u , m  
k tó ry  sie  a w b ie ra ł, d la teg o  m u s ia ł wysol-p.

P ^ e ś n  o  p o l s k i e m  m o r ; a  

na Środzie.
Móive jest dla k ażdego  a r ty s ty  ie 

m atem  p o ry w a ją c y m . S ięgał po ni?gó 
Inż ty lek roć  i tak w spania le  Ż erom  
>ki, a dziś już  chyba ty lko  niewiel.t 
p i ja r?  ■ w Polsce nie po ruszy ło  go cho 
oby ra;.. Mowa tu oczyw iśc ie  niefylko 
o m orzu , ja k o  m o rf  u w ogóh1 ab  n a ­
szym Raltyl u w .szczególności. M anie  
już -szereg m a la rzy  rm.rin istow . m a m y  
też i poe tów  m orsk ich , czotnwe iWcj- 
sce za im u ie  ayśród nich  p. Ja n u sz  Stę- 
pow ski. hi lody poefa, b a rd zo  u ta len- 
tcw an y ,  zap ro szo n y  przez Zw. L itera  
te w WiNÓ-skich na o s ta tn i  w ieczói śr  i 
doavy.

W raz  7 . o d z y sk a n ie m  ni.ejMiillegio- 
ś t i ,  k tó re j  jednym  z a t ry b u tó w  jest od 

Jfcyskanic  naszego, p ra d a w n e g o  hrze- 
gii m o r  .kiego, w k ró tce  m yśl twórcza 
w ie lu  u ta ln e io w a n y c h  jednostek  w 
Polsce zw róciła  się ku m o r / u  i P o m o ­
rzu, c iągnąc  za sobą coraz  szersze r z e ­
sze spo łeczeństw a. Slalo  się wreszcie  
Ic co się siać p o w inno  b \ f o  jak  n a j ­
prędzej.  I. j. n a w iązan o  do d a w n y c h  
w sp an ia ły ch  ptiiskich Iradycyj m oi - 
skich. z czasów  W ladysEawa IV-o. Z 
n im , ja k  slw ierdzil  w sw o im  odczycie  
o n im  p. Stępów sl i aa' środę, skończył 
się n a jw sp an ia lszy  ok res  Aawnetj Rze 
czypospnlite j .  i jednocześn ie  je d y n y  w 
n ie j zawrót k u  n to izu  na  w ie lką  pan -  
st\voa\-ą skalę. Do tego też aaielk.ego 
kró lu  i jego o k re su  zwraow się poeta  
c/.erjtiąc s tad  tem at i n a tch n ien ie  dla 
swej twórCzńśei-

Mogagt dzięki up rze jm ośc i  p. Się- 
pow..kiego pod.ae n aszym  czy te ln ikom  
aa-krótca fe l je ton  jego w łasnego  pióra, 
n ie  b ęd z iem y  tu s treszczać  jego odcz . 
tu. Staa ie rdz im y lvlko, ż« za row no , w 
nim  jStk w czy tanycli  w d ru g ie j  części 
w ieczoru  [.rzęz p. R u jań sk ieg a  o d c z u ­
wa czy te ln ik  i to  wifclwc tchn ien iich i  
s to r j i  i szerok i  ixldech m orza ,  k tó re  
a u to r  s ta ra  się aa n ich  ja k  stwierdzili  
śm y  —  z w ielkicm  poayodzeniein 
aw raz ić .

W  przerayie w ieczoru  p. prezes  ru t  
h wieg; odczy ta ł  u m ieszczoną  ov w czo ­
ra jszym  n u m e rz e  naszego  p ism a e n u n  
cjację  w a l i t rm u jące j  całe W ilno przy­
k le j  spraa ' ie sp rezdaży  gobe linów  do 
f i z y t u  u . s .  z .  k h

— o—

Święto Jordanu.
W c z o ra j  ludność  praw osłaayna m. 

W iln a  obcliodziła  doroc-zne św ię to  
, , , to rd an u “ . T ra d y c y jn y m  zaayczajem 
w d n iu  tym  u fo rm o w a ła  się ‘proces ja  
z u d z ia łem  żo łn ierzy  aa-yznania prayvr> 
sta w  nego g a rn iz o n u  w ileńskiego , lida 
jtjc się n a  b rzeg i Mćilji.

P rocesja  liczyhi y>onad 500 osób.

c>r o  u

Jśmsm.
/

W alka skończona! „P ^ąd ożerca” 
zo sta ł bezapelacy jn ie  p o k o n a n y .  
W d arł s ie on do t. zw. „tan ich” ża ­
rówek, chcąc pochłan iać bezuży­
teczn ie  wielKie ilości prądu. Lecz 
szeroka publiczność szybko zauw a­
ży ła  podstąp i dziś dobra żarów ka  
PyumTuje w c a łe j pełni.
N ie kupujcie żarów ek, przy których  
zużycie prąau kosztuje W as niepo 
m iernie dużo. Kupujcie pełr.ow ar 
tośc iow e żarówki Philipsa, które  
oszczędnie zużyw ają  prąd i nie 
przynoszą rozczarow ań.

ŹARCWKĄ f iWLIPSA
CHRONI WASZE o c z y  ] DB£ % w a sz a  k ieszeń

Złotogłów z trumny Królowej 
Barbary Radziwiłłówny.

W  środę baw iła  w  W iln ie  p rzyby ła  
7 W a rsz a w y  n a  zaproszen ie  w ileńsk ie  
go u rz ę d u  konserwator?;ki.-g-o p. Rul- 
h a k ó w n a .  k tó ra  w c iągu szeregu  lat 
u o k o n a ia  n a p ra w y  arielu na jcen n ie j  
szych  gobrlinóay i tk an in ,  p ra c u ją c  j.t 
ko k o n s e rw a to rk a  p a ń s tw o w y c h  zbi i 
rów  szaliki i jest na tern polu w pro s t  
znakom itośc ią .  P. R u llraków na  avra/ 
z ks. k a n o n ik ie m  Cuchońskim i p. kon 
s e rw a io re m  L o ren tzem  zbada ła  zl >-

Czy Wilno odda gobeliny?
P od tym  tytułem  Rada WAL Zrzeszeń Ar­

tystycznych urządza w sobotę 21 styczn ia  
b. r. c  goiiz. 8S50 w iccz ar i%ali Związku t i- 
Icratów (ul. Ostrobram ska 9 | zebranie dełe- 
gałów  w szystkich zrzeszeń artystycznych, kul 
łuralnych . ośw iatow ych i sp o ł-cznyeh  w cc 
lu zajęcia stanow iska. Zarządy w szystkich  
pom icnionych orpanizacyj uprasza się  o  zęia  
szaiiic  sw ego  udziału na ręce sekretarza driś 
i jutro m iędzy 12 —  14 (łrL 78) w zględnie na 
DĆ1 godziny przed ruzpoezęcbiem  Zebrania 
pfzy  w cjśflu .

YRMęp śc iśle  za zaproszeulaiiii.

Wszystkie jeziora pokryte[są 
lodem.

W obec silnych  m rozów w szystk ie jeziorr  
na terenie pow. św tęeiańskiego, brasławskiP  
go i postaw skiego pokryły się  grubą wur.sl 
wą lodu. Zam arzły rów nież jeziora 'i.ochle  
i rszysłk ie  rzeki na terenie w ojew ództw a  
wileńskiegn.

Włoskie stroje iutiowe.

Potzta, tsiegraV i telefon — nerwy 
współczesnego życia gospodarczego.

k a lk u lo w ać . R yzyko k o sz tu je . R ozpięłoś.' 
m ,ęd zy  ceną  p ro d u k c ji d o b ra , a  c en ą  jego 
zbyJu liy ła  niera,z o lb rzy m ia . Ziłe Łraonma 
c jt o  w a ru n k a c h  ry n k u  z h - tu  "zgubiły n'" ‘ 
jednego kupca.A by tego u n ik n ąć  każd e  m u  

s tw o  m a sąuH-jalne m sly tu fy  b a d ań  k o n ju u  
kfur. A przx’c ie j u podłoża s łu żb y  in fo rm a  :; j 
n c j leży  d z ia ła ln o ść  poczt i te leg ra fó w  — 
M oglibyśmy n a w e t poaviedzi'eń, że»- tejęgraj" 
jest n iezbędnym  w a ru n k iem  tw o rz "n ia  sie 
w ie lk ich  av.s,pć>łcze.suych ry n k ó w . .Specjału i.- 
łc te g ra f . Gdyż szybkość  in fo n n n c y j je s t wa 
ru n k iem  p o w o d zen ia . T ak  nip. giebla Io-idyń 
skn k o rz y s ta ła  z te le g ra m  am e ry k ań sk if  go. 
b y  p o ro z u m ieć  się  z g iełdą r je w ie rk ą ,  im 
o d b y w ało  s ię  to av c iągu  12 m in u t; n a to m iu s ' 
bo rpośredn ic . p o ro zu m ien ie , ze wz-Giędu p j  
zajęto  p rzew ody , trącałoby  od 1 1 do  28 uii- 
nu-t. GiełdoW cy lo n d y ń scy  woteH pła< ić osiem  
ra z y  d ro że j, by leby  nrioć szy b k ą  in fo rn iac jc

Iumc jest z n a m i ę  i o W o n  ów, O He te 
logi-af uifi, o lb rzy m ie  znaczonip  w  dżiedz r.jó  
w ym iany , o  ty le"te le fo n  jast n iezas tąp io n y  w 
dz ied z in ie  ppodukcj". Rola jego polegif na 
d u że j 'oszczędności czasa* w ifziełailnośoi ir s ly  
tucy j gosp o d arczy ch . T okdon  ja k o  in fo rm a ­
to r gor.podnrczy m u zn aczen ie  n a  stę su n k  
w,o m atech  ©rzesArzem<V-b. Na d tu ż s /c  o-1'cg 
ł.o.łci te leg ra f jes t n iezas łąp io n y .

N ie n in ie j  d o n io s ł ą  ro lę  o d e g r y w a  |>*!ez|ta 
' le l^ .w af  w  z a k r e s ie  o b r o t u  p -o n ię ż n e g o  j  
p r z e k a z y a y a n "a g o tó w k i .  S z c z e g ó ln ie  o pe ro  je 
c z e k o w e  zas ługu ją ,  t e  n a  n o d k r c ś l e u i e .  Dz ę 
1,4 iHoi m o ż l iw o  s t a ło 1 cie ‘uoko .pyw attH ' y.o 
p ła t  bez  WY-ygacnn’.a e ly k t ś w s ie j  g v t:>a\ k ■, >
ty lk o  z a p o m o c a  n r z e p r o w i d z a n i a  o p e r .m .  i 
• ln ic h a U e ry jn y c h .  T e g o  r o d - a j u  o p e r a c j e  d /  a 
ł a j ą  tak ,  j * k  c tek la -w n e  rw ięłŁszcn ic  s ię  il..'ic< 
ś r o d k ó w  o b ie g o w y c h .

P a z a  tein  d o ś ć  d u ż e  zn .acron ic  m a  dz .a-  
łnllność  p ircz ty  av za k re -ę e  p rzcA  afru; w  te j  
( tz iedz in ie  t r z e b a  wyróż.ntić p r z e s y łk i  za za 
l ic z e n ie m  p o c z t o w e m .  P r z v c z v n !a ją fi<ł o n -‘ 
do  z m n - tą F ź e n ia  k o s z t ó w  po.średniytayn. M i z  
p o w o d u j* -  ,t~an.zakcj,e l icz paiżbisUigo « t k n  i 
c ia isię ó lłoi n l o r m n  w a r  i ;l się o  z d o ln o ś ć ; a c h  
p ł a l n r c z v c b  cW '»urua 'ncgo  uoba-węy.

T ak ie  aa zasadn icze  fu.nkcie g ospodarcze  
p oczt, -telefrafów  i t d f f o n ń v .  (Yliok nich 'S i­
n ie ją  'fu n k c je  p o b o czn e . N ależą tu ta j:  ę r u e -  
s ty  weksli', .sprzedaż c liin rny  as T.ndjach, y-r- 
śródmictaro p ra cy  a\- I.u k scn b u rg ii. s p rz e d a ' 
k siążek  i czaso p ism  i t. p. trocz napaa.aźm rj- 
i7ą  z fninkcyj pobocznych  jjjst nlcwątpl-rAjo 

jpohjcżWtie z p o c z tą  kas h a n k o w y ch  dla 1 • 
ko>« a nia oszczędności Dziidci- r.hn  s t a r  s'.ę 
Ijoczła pośredn.k-icni w to k o w an iu  k a p ita łó u  
a d a le j w  u d z ie lan iu  k red y tó w .

W tkl/.imy wige. tóc znaczen ie  ,poczty , tcic 
ątra/fów i teW o n ó w  w zaroiu g o sp o ila rew n i 
jest o lh rz '-m io  .Trdnostka. k tó ra liy  o p aiłcw a- 
,ła " ipocztę" Tnogłlttsy w yw ierać  d ecy d u ją  _y 
y pł\-\a- n a  Tozwój jednych  gałęzi życ.ia gosno 
darizeffo , u 'wsychanic d ru g ich . aV ystarc iv - 
|oł>y tu ta j  u d z ie lan i?  dnform ncyi jerfnym , n 
■odmawianie ich innym . D latego b e zs tro n n o ść  
av fcak to w an u i k lijentóav r p u n k tu  avidzenii 
całości Życia gospodarczego  jest niezbędin:'

Na zd jęciu  n aszem  aaoidzimy pochód  
lok, z n a jd u jąc y ch  się  w zb io rach  etn-ogr:. 
rz n y c h  v\- R zym ie « p rz i^ s ta w ia ją c y c h

g u ry  I zw. S p igo la tric i, z b ie ra ją cy c h  k iesy  
po  zżęc.iu zboża n a  p(dacii. P o s ta c ie  te  u b ra  
mc są w e wdoskie .s tro je  ludow e.

Walka z „hienami !icytacyjnemi“.
Od pew nego czasu w ładze śledcze o trzy­

m yw ały inform acje o  rozm aitego rodzaju na 
dużyciach popełnianych przez pewną dobrze  
zorganizow aną grupę przekupniów  licytaeyj 
nyeh. Nadużycia ie  popełn iane byty z. jednej 
strony na szkodę osób  licytow an ych  z  dru­
giej zaś strony na szkodę tycli Instyrucyj, 
które na podstaw ie praw nej licytacje tg w yr  
naczały. Z anotow ano szereg w ypadków , wy 
m uszania okupów  od osób  licytow anych.

C zyniono to pod groźbą sztucznego w y­
rugow ania cen; oraz pod rozm iutem i in-

W Argentynie ciągle brak kobiet
'R reńsk i i G ołąb to bajrdz-o sza itm v :n r w 

aMilnfe p rzem ysłow cy .
Nikog-0' wiięc n ie  dztwjko', że zupragncl" 

nabyć m a ją te k  ziem ski, zw łaszcza, że by ł lo
P rz y  t ra n z a k c ji  mabywan.ia d ó b r  7. l ic ,’ 

tr.c.ji dsln ieje p e w n a  r.aw ikłana m anipw l-irj;., 
-ktirra s ię  ua{.yw a: złożenie wadjum

Żeby z ło ż ić  w ad ju m  trzeb a  m ieć k o n ie rz  
n ie  pieniądze. Vfli d anym  w yp ad k u  frzeb a  ’ny- 
ło m ieć  *1.‘5.500 złoiyeb i 1700 dolarów . Op 
ró cz  tego iTzobu uj-ku: zaufanego człow ieka, 
k tćjrem u tę sum ę m ożna pow ierzyć, -'zv!: 
dać.

K,ruń.ski i G ołąb uwa-żaih, że tak im  god 
nym  zau fan ia  r<;S bo '.lak iem  jes"t n ie ja k i F in - 
fer. Ja k ż e  im rdzo  bvli w  błędzie.

Finfe-r p rzy g arn ą ł, przytuli! do piersi po- 
aviero7.ne zło tów ki i dolary i tuż go wiec<:; 
an i K ryński, ani Gotęb n ie m ieli zbaczvć.

Zuyzęto szukać, troipić. puszczono  w ruch  
-policję i de tek tyw ów .

Oka-zało się  że F in fe r  zw iał do V rgenlvp\ 
pod m o d re  n iebo.

W  ponurej ojczyźnie zosłaayi-ł żotu; z 
frojgiien. rfoiwi. T było mu z początku ■i');) 
rze w tej Argentynie.

Ale k ażd e  sło ń ce  m a sw oje  p lam y . Af 
gentyna też m a sw oje udręki.

O tóż w  A rgentyn ie  jest m ało k o b ie t Na 
k i lk u n a s tu  m ężczyzn p rzy p ad a  zaledw ie  jer! 
na , o ty to  o- ile  p o b iid za jąca . D latego  w ła: 
n ie  Angoiniyna jes t tak  ch ło n n y m  ry n k iem  na 
biały towar.

C zując  b ra k  n iew ieśc iego  o to czen ia  Fm - 
fe r co raz  ^częściej p ra g n ą ł  c iep ła  ko-bicccg.i

i co raz  częściej p rz y p o m in a ł sob ie , że w 
o jczy źn ie  zo staw ił n a jp ra w o w .tsz ą  m ałżo n
k ś-

W reszc ie  pew n eg o  p ięknego , p a ź d z ic ru k n  
wego (av A rgentyn ie  p a źd z ie rn ik  lo  to  sam o  
co u n a s  m aj) w ieczo ru  n a p is a ł lis t płom ron 
l.y: p rz y b y w a j C hajo!

Char n ie  trzeb a  był-o p o w ta rzać  dw a  r a , y .
W y p rze d a ła  d o b y tek  i aa-aosłała do m ęża 

p a rę  od-krytek. P o tem  w y je ch a ła  z W tilra.
K ryńsk i i G ołąb zw ęszyli w yjazd. P o w y ­

żej zo b razo w an a  fa b u ła  nnta c h n ia s t  zak rzep  
ła w ich  u m y słach  jak o  zgodne p o d e jrzen ie  
C hai F in fe r  o u d z ia ł  w p rz es t-n s tw ie  je j 
m ęża, k tó ry  spoaamdował d la  n ich  la k  po- 
a^ażn-o s tra ty .

Da,li znać po lic ji. „C h a ja  F in fe r  jo d /  " 
da leko , ani chayiH n ie  .czeka*' móavili w  kro 
m o sar jacie.

P o tic ja  też n ic  czek a ła . I c iiu n ię to  C liaje  
n a  dayorcu. M iała p rzy  sob ie  ,200 dolaróav 
k o k ie te ry jn y  savclcr

Na pierav,szem p rz es łu c h an iu  przyznate . 
s ię  do  w in y  u d z ia łu  w  p rzes tęp s tw ie  m ęża. 
Po lem  się w y p a rła  Spraaya je s t  zagniotą',a 
na .

O becnie, lo znaczy  19 s ty czn ia  193.1 n u 
godz. 8 w ieczorem  C haja  s ło i jeszcze w opew  
na p rz ed  ok iem  sp raw ied liw o śc i w  S ą d / '?  
Okręgoayym  K ornym  w  YĄiinie.

\V y ro k u  n a leży  się  spodziew ać  ju tro .
B ro n ią  ją  m ecen asi E ngiel i O ren sz ła ir
P ow ództw o cyaaailne w  im ien iu  K reńsk ic- 

go i G ołębia wno«d m ec. Sm ilk.
Ost.

topLav z o d n a lez io n e j  po  300 la tach ’ 
\v p o d z iem iach  nasze j  B azylik i t ru m -  
n;j kroloavej B a rb a ry  R adziw ił łów ny . 
Postanoaviono. ż.e konseravacja  z ło to ­
głowiu. k tó ra  n o i rw a  około m ies iąca , 
p rze j i ro w ad zo n ą  będzie  w_ kw i -Iniu 
b. r. jirzez p. l?ułhakóaA-nę w W iln ie . 
Dzięki te m u  cenna  pam uytka  będzie  
ura toavana i zachoavana dla  p r z y s z ­
łą ch pokole ń. (PATi.

R A D '  J
W IL N O .

PIĄ TEK d n ia  2 O atyrznia 193.1 r.
11,40: Itezegląd p ra sy . Kom. m eteo r. Czas. 

12,10: M uzyka. 13,20: Kom. m eteo r. 14.40:
P ro g r. d z ien n y . 14,45. .Słynne p .o sen k a rk - —
Ip łaiy l. 15.15: Giełdla To-lnic.za. 15,25: Kom. 
\W,1. Tow . Org, i Kół. R oln. 15,35: Ang e'.- 
sk i. 15,.50: U tw ory B eethow ena (p łyty). 16 20: 
M ała sk rz y n ec z k a - 16,40: .IdeaU izm  J e r /e g )  
B e rk e le y a "  —  odczyt. 17,00 U tw o ry  Ja n a  
S tra u ssa  ( r p ł y t y 17,55: P ro g ra m  n a  sobotę  
18,00: M uzyka lek k a . WSad. b ieżące . D e.
m u zy k i lek k ie j. 18,40: S p raw y  litew skie . — 
18.55: Rczm aiitcści. 19.00: C o d /, ode. poo- 
19,10: Rozm aitość i. 19,20: P rzeg ląd  pTasy roł 
n iczyj. 19,30: ..Przem ą-słow y k am eleon
te lj. 19,45: P raso w y  d z ie n n ik  ra d jo w y . 20 00. 
Pogad . m uzy czn a  20,li5: K onccrł sy m fo n  cz- 
n y  z FilhaTm. YY arsz . „Po-w stańie sty czn  o- 
we w  zw ierc iad le  l i te ra tu ry  D c. k o n certu

spo rt. Dod. d o  p ra s . dz 
23,00: M uzyka tan eczn a .

nem l pretekstam i, którem i posfuigwaty się  
te b jeny  licytaeyjne.

W szczęto dochodzenie, które obecnie pro 
wad zone jest pod śck lem  k ierow nictw em  
przedstaw iciela  prokuratury.

Zam iar w ładz zlikw idow ania niezdrow ych  
stosunJtów w salach licytacyjnych zasługuje  
r.a jak najw iększ» poparcie całego „społeczni 
stw a.

B liższych sgezególów  pkrehodzenir oraz  
uazwtsk esób  zam ieszanych narazić ze 
ayzglęuów zrozum iałych podać n ie m ożem y

sym f. 22 40 WTiad. 
ra d j.  Kom. m eteor.

SOBOTA,d n ia  21 s ty czn ia  1933 r.
11,40: P rzeg ląd  p rasy . Kom. m eteo r. Czas. 

12,10: M uzyka z  p ły t. 13,10: Kom . m eteo - 
f3 ,15: P o ra n e k  szk o lny . 14,40: P ro g ra m  dzler. 
ny . 14,45: P ieśn i h e b ra jsk ie  (p ły ty). ‘ 5 '■> 
G iełda ro ln icza . 15,25: W iad . woj-skow . — 
15,3ó Shichooyisko. 16,00: -Utołory C. F ru a - 
eka  (p łyty). 16,25. W ilcze K ły  rad jo w e . 16,40: 
„Piłsudski', jak o  h is to ry k  p o w s ta n ia  sfy czn :u 
w ego —  odczy t. lł.OC: P o d s ta w y  m u zy k i, li 
w ieiogłospw ość. P ogad . 17,40: „N ow e w y d a ­
n ie  p io sp n k i p o isk ie j —  odczyt. 17,55: P ro  
g ram  na n iedzielę. 18,00: M uzyka YMiad. b  o 
żące D. c. lp u zy h i. 18,40- T y g o d n ik  lltew sk '. 
18,55: Rozi .a itó śc i. 19,00: Ćodz. ode. r>ow 
19,10^ R ozm aitości. 10.15: Gr?ck'i te a t r  j a r ­
m arc zn e *  —  odczyt. 19,30r- Na w id n o k ręg u . 
19,45: P rasow y  dz. m a j .  2( ,00: G odzm a .ży­
czeń  (płyty). 20,55: W iad  sp o rto w e . Dod. do 
p ra s . dz. rad 'j. 21,05: K im oert. 21,4n: , .P a n ' 
a  zoo log ja" —  fe lj. 22,00: K o n eert ch o n in o w  
sk i. 23,00. Kom . m ete o r M uzyka tan eczn  • 
W ia d  d la  eksp^d . p o la rn e j. C: d  muzyk", ta  
n e e m e j, ■

W a RSZa WA.
PIĄ TEK d n ia  20 s ty czn ia  1933 r 

16,2o: P rz e g lą d  w yd aw n  ntw  p e rio d y czn y ch . 
17,00: K o n cert o rk ie s try  d ę te j Zw. Zawou 

M.uzykóav p o d  d y r. A. B rom ke. —  W  
p rz e rw ie  K o m u n ik a t H y d ro g ra fic z n ” . 

18,50 K o m u n ik a t d ła  n a rc ia rz y  z K rakow a

SOBOTA, d n ia  21 styczn ia  1933 r 
17,00: P ły ty  g ram ofonow e,

W  p rz e rw ie  K o m u n ik a t H y d ro g ra f ic z ­
ny,

19,20: „K siążka  ro ln ic za  —  odcz.
20,00: M uzyka lek k a  w  w yk. o rk . P . R. pod 

d y r . St. N aw ro ta . H. D udiczóocna (sop 
r a n i.  —  Wł p rz e rw ie  w iadom ość? spoć 
tow e. -

;

MCWINKI RADJOWE.
Z DZIEDZINY FTLOZOFJI.

W] cyklu  odcządóaY p. t. „ W y b itn i filoz  • 
to w ie  współcześni** w y g ło szo n a  z os ta .t c 
gTzed m ik ro fo n e m  p re le k c ja  erzasiaj o ged - 
16.40 o id ea lizm ie  Je rzeg o  B erkeleya . Wy 
c l osi ją  p ro f. Kairin-J-arz A jd n k je w ic z  ze 
L w ow a.

'T W O R Y  STRAUSSA.
P o p o łu d n io w y  k o n c ert m u zy k i lo lk ie j Z 

p ły t g ram o fo n o w y ch  -wypełnią u tw o ry  J a n a  
S trau ssa jS o d zn acza jącc  s ię  b ogactw em  m elo- 
d y j i zaavs.ze c h ę tn ie  słu ch an e . A udycj pop 
rźed z i słow o łrstoplpe p ro f  M ichała  JózeLa 
wricza (godz 17,001.

KONCERT Z FILHARM ONII 
W ARSZAW SKIEJ.

P ią tk o w y  k o n c e r t  sym fo n iczn y  posw i eo ­
n y  będz.ie w całośc i m u zy ce  ro sy jsk ie j. P tH  
g ram  zaw iera  W ą rja c je  C zajkow srcego , b ra  
w iro w y  k o n c ert fo r tep ian o w y  c-m oll R ach 
m aninoava Oraz V S;-m fonję czołow ego k o m ­
p o zy to ra  R osji w sp ó łczesn e j —  M ipskow sroe 
go. S o lis tą  b ęd zie  zn an y  d o brze  rad josłucJia  
ozom  B olesław  K on. O rk ie s trę  p o p ro w a d ź ' 
k a p e lm is trz  M ikołaj M alko

Wl p rz e rw ie  k o n c e rtu  usłyszym y fe lje to n  
lite ra c k i na  tem a t „P o w s ta n ie  s tyczniow e w  
zw ierc iad le  l ite ra tu ry "  (godz. 20,16)

H u m o r .

ZA PRO SZEN IE.

Gmiruai Koziegłów.ka og łasza .
„Wósizyscy, k tó rzy  o trzy m ali nag ró d ;- ne 

o s ta tn im  k o n k u rs ie  l-y d łr . zechcą filię -głos-c 
po  o d b ió r  takow w ch do  k a n c e ła r ji  g m in n e j" .

I.A T W E  DO ZASPO K O JEN IA .

—  Jedno , jedyne, s łó w k o  n a jd ro ż sz a , be- 
h ę  najszczęśIisY szym  człow iek iem  n a  Sav'c- 
cie..

— B ałw an! (Le R -rr ,
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1 Rady Miejskiej.
W czo ra j w ieczorem  odbyło  się posiedzenie 

R ady  M iejskiej. P o rząd ek  dz ienny  obejm ow ał 
17 p u n k tó w , k ilk a  jed n a k  spad ło  z w okandy  
w te j  liczbie i p u n k i dotyczący k o m u n ik ac ji 
m ie jsk ie j. S p raw a  ta  zo s ta ła  w y o d ręb n io n a  
zostan ie  ro z p a trzo n a  n a  spec ja lnem  posiedzę 
ulu.

Przad  p rzy stąp ien iem  do p o rząd k u  dn ia  
zgłoszono k ilk a  w n iosków  nagłych . M. in. pew  
na. g ru p a  ra d n y ch  w y su n ęła  w n iosek  zalicze­
n ia  w oźnych  m ie jsk ich  szkó ł p o w sz e c h n y 'h  
d i k a te g o rji p raco w n ik ó w  e ta to w y ch . Po k ró  
tk ie j w ym ianie zdań w niosek ten p o stan o w io ­
n o  p rzesłać  do K om isji K u ltu ra ln o -O św ia to ­
w ej T e n  sam  los sp o tk a ł w n io sek  Ja k ó b rzy  
k a  w sp raw ie  zw oln ien ia  od o p ła t kanalizacy j 
ny cb  w łaścicieli dom ów  przy  ulicy Legjono- 
wej, aż do czasu  u su n ięcia  szyn  ko lejow ych  
p rzeb ieg a jący ch  prze  tę ulicę. R ów nież Korni 
s ja  P ra w n a  m a zadecydow ać o w niosku  d-ra  
W ygo-dzkiego, a leca jąey m  re fo rm ę  d o ty ch ­
czasow ego try b u  p o sien o w an ia  p rzy  ro zp a trv  
w an iu  w n iosków  nagłych  n a  posiedzen iu  p i-  
n a rn e m  R ady

Pew ne ro zn am ię tn ien ie  do o b rad  w czo ra j­
szego p len u m  w niósł k o m u n ik a t in fo rm u jący  
o decyzji M in isters tw a S p raw  W ew nętrznych  

o d d a la jąc e j r e k u rs  M ag istra tu  w sp ra w ie  si-re  
ślen ia  e ta tu  naczelnego  lek arza  szkó l pow sze

clinych, o czem  obszern ie  p o in fo rm o w aliśm y  
naszych  czy teln ików  w n u m erze  w czorajszym . 
F a k t ten  w y k o rzy sta ł r. S tążow ski do  złoże 
n ia  m glistego p ro tes tu  p rzec iw ko  udzie lan iu  
in fo rm a cy j p rasie  zanim  pod an e  zo stan ą  one 
do w iadom ości R ady Poniew aż  n a iw n y  ten  
p ro tes t n ie  p o siad a ł ad resa ta , R ada M iejska /  
pob łaż liw ym  uśm iechem  przeszła  n a d  n im  do 
p o rz ąd k u  dziennego, k tó ry  o tw arto  sp ra w ą  us 
tu lenia D odatków  k o m u n aln y ch  n a  n o w y  ro k  
budżetow y. \1. in. po staw io n o  zm niejszyć po 
d a tek  ho telow y  d la  ho teli I i II k a teg o rji do 
10 proc., d la  a a teg o ry  j n iższych  do 6 p ro c  Po 
zatem  skażaso w an o  podatek  od g ru n tó w  pau 
stw ow ych , gdyż ja k  w y k aza ła  p ra k ty k a  
z lat ubiegłych w pływ y z tego ty tu łu  n ie pok 
ry w aly  kosztów  a p a ra tu  adm in istracy jn eg o .

V ,reszcie  na  w niosek K om isji f in a n so w e j 
zm niejszono  p o d a tek  od szyldów  św ietlnych  o 
50 proc. Na m oęy  te j u chw ały  szyldy o po 
w ierzchni m nie jsze j niż pó ł m etra  zostały  w;> 
góle zw olnione od  obow iązku  opłat.

Z w ażn ie jszych  u ch w ał w ym ienić jeszćze 
należy o d d a len ien ie  w n io sk u  M agistratu  

wymówii-enia p ra co w n ik o m  m ie /kk im  10 oroc. 
d o d a tk u  kom unalnego .

Po ro zp atrzen iu  jeszcze k ilka  m n ie jszej 
wagi sparw posiedzenie zam k n ię to  o godz. 12 
w noi v

odb ęu zie  sie so b ó tk a  ta n e c z n a . C eny w stępu  
zł. 1 d la  cz łonków  gr. 60.

\M n ied z ielę  zaś 22 s ty czn ia  1933 r. o 
godz. 18, w tymiże lo k a lu  s ta ra n ie m  sekcj-: 
d ra m a ty c z n e j M łodzieży R zem ieśln icze j 1 
P rzem y sło w ej woj w ileńsk iego  zo rg an izo ­
w ana będzie  a k a d e m ja  z o k a z ji 70 le i 
ro czn icy  p o w ita n ia  styczn iow ego  z następ;.,; 
jący m  p ro g ram e m :

1) R efera t oko liczn o ścfew y ; 22) D e k la ­
m ac je  zb io row e ' so low e; » P ro d u k c ji, o r 
kie.stry m an d o lin is tó w  4) .led n co k ló w k a  p t 
..10-ty p a w ilo n '1.

W lstęp bezp ła tn y  -dla- c z ło n k ó w  R esursy , 
Z rzeszen ia  M łodzieży Rzem . ‘i P rz -m . o - 
w p ro w ad zan y ch  gości.

RÓŻNE.
Podziękow anie. Z arz ą d 'S z k o ły  P o .y s /r  

c h n e j Nr. 27 (K a lw ary jsk a  73) w im ien iu  n a j 
u b o ż sz e j d z ia tw y  se rd eczn ie  d z ię k u je  Di.wó 
dz tw u  i p . p . Leg. za  31 p a rę  o b u w ia ; D o­
w ó d z tw u  3 p ac. za d o ży w ian ie  20 dzieci 
d z ia tw ie  „R o d zin y  W o jsk o w e j"  za śn ia d an ia  
i sło d y cze  o f ia ro w a n e  na  gw iazdkę.

ZABAW Y
—  D ain cin g  W  sob o tę  d i r a  21 s ty czn ia  

o d b ęd zie  się  w  lokalu  C zerw onego  S z tra lla  
D ancing  u rz ąd z o n y  s ta ra n ie m  A erok lubu  W-L 
li ńskiego. \Y*;tęp 2 zł., ak ad e m ic k i 1 zl.

b o tn y ch . W, tym  celu w d n iach  na jblLLszyiT. 
będ zie  u ru c h o m io n a  k u c lm ia  p rz y  rezerw ie  
P. P. w  W iln ie , k tó ra  Pędzie  w y d aw ała  20 
obiadów- d z ien n ie . Dzieci do  te j  k u c h n i be 
d z ic  sk ie ro w y w a ła  k o m isja  k w a lif ik a ry  ;na 
W ojew ó d zk ieg o  K om ite tu

List RgaaktjL
Sza now in- P a n ie  R ed ak to rze !

W  n u m erze  12 , K u rje ra  KKłleiiskiego u- 
kn zała  się  w zm ian k a  o m aso w ej b ó jce , rzeko­
m o  w y n ik łe j n a  ślizgaw ce p o m ięd zy  m łodzie  
żij po lsk ą , a żydow ską

C e n tra la  O p iek  R odzic ielsk ich  szkód 
śred n ich  m. W iln a  p rzep ro w a d z iła  na  sku 
tek  te j w zm ian k i szczegółow e b a d a n ie  po­
w yższego  za jśc ia  i n a  p o d s ta w ie  in fo m ia - jj ,  
u zy sk an y ch  od W iad z  szk o ln y ch  i W ład z  
bezp ieczeń stw a, u s ta liła , ż.e b y ła  to  b ó jk a  
dw ó ch  o sobn ików , p rzy czem  stw ie rd zo n o , żr 
o so b n ik , ag resy w n ie  w tym  za jśc iu  w ystę i.u  
jący , n ie  n a le ża ł do  uczn i ż ad n e j ze szkół 
śred n ich .

Ze w zględb  n a  o p in ję  p o lsk ie j m łodzieży  
szk o ln e j, k tó rą  p o d o b n e  w zm ian k i n ies łu s r 
n ie  k rzy w d zą , o raz , m a ją c  na  w zględzie, że 
w zm ianki ta k ie  m ogą ty lk o  sp ow odow ać n ‘e

p o trze b n e  zao g n ien ie  s to su n k ó w  w ło n ie  m ir  
dzieży , C en tra la  O piek R odziH elsk ich  p ro s ' 
o umie.szdiwsn.ie (niniejszego listu  w po*»v* 
n em  p iśm ie  P an ó w , k tó re  zosta ło  praw do-p-- 
doibnic w p ro w ad zo n e  w  b łąd  pr/Vz prz.Tg-nl 
nego  i nio-sinnieirnrgo in fo rm a to ra .

7. poważ.a.żniem
W . Nekanda Trepka  

W iec prezes Centrali Opiek Rod/..

NA WILEŃSKIM BRUKU
ZAMACH SAMOBÓJCZY STUDENTKI USB.

W tzcra j studentka USB. M usia K alm au  
kow lezów nn zam ieszkała przy ulicy Stefan  
sk lej 27 popełn iła  zam ach sam obójczy przez 
zażycie znacznej dozy esencji octow ej.

Po udzielen iu  pierw szej pom ocy przez 
pogotow ie ratunków e desperatkę przew lezio  
no w sta n ie  ciężkim  do szp ita la  Saw ie/. 
P rzyczyny zam achu sam ob ójczego  narad ę  
nie ustalono.

CZYŻBY OFIARA CZADU?
V) i zoraj w godzinach w ieczorow ych 3 

posterunek p olicii na Zarzeczu zaalarm ou a 
n o  o  zagadkow ym  zgonie 21-letn iej W /ad;

sław y W ysockiej, której zw łoki znalezio&o 
w piw nicy dom u Nr 28 przy T rakcie Bato.-ego

Na m iejsce wpadku n iezw łoczn ie  w jd e le  
g, w anif rlwóeh posterunkow ych oraz zaw ez  
w ano pogotow ie ratunkow e '  I.ekarz Btwier 
dził zgon i orzekł, iż nastąpił on  praw dope  
rktbnic wskutek zaczadzenia.

Przeprow adzone docnodzonic po licyjn e  
iLstoIlle następujące okoliczności w ypadku.

W( godzinach w ieczorow ych W ysocka ze­
szła  do piw nicy, celem  zapalenia w p>eęu. 
Z piw nicy n ie  w róciła . K iedy ktoś z  oom ow  
ników  zajrzał tam  znalazł W ysoekę bez- o t  
nak życia. W1 p lw i.ley  panow ał s iln e  czau.

Ofecliczno.ści te potw ierdzają całkow icie  
przypuszczenie lekarza.

Zwłoki znijo-lej z  polecenia w ładz śled­
czych przestano do Instytutu m edycyny są  
dew ej celem  dokonan ia  sekcji. -et

G^ŁDft WARSZAWSKA.
W ARSZAW A. (Pat). L ondyn  29,9+ -29,05; 

Nowy Y ork 8,925 — 8,905; P a ry ż  34,85 —  
34,76; Szwajc.uTja 171,98 —  171,55; W iochy 
-15,70 — 45,48; Berlin, w  o b ro ta c h  n ieo f 
212.12. T en d en c ja  p rzew ażn ie  m ocn ie jsza .

AKT. JF :  fi ajik  Poteki 80 —  81,50. T e*d  
słabsza.

TEATR I MUZYKA

K R O N I K A
Dziś: F a b ian a  

Ju tro : A g n ie szk i.

W sc h ó d  sło ń ca  — / .  7 ro. 33 

Z acb o /i . — ( .  4 m.CO

Pr/.r w idyw any przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym  2 Ostyeznia według Pl.M.

N aogół p o ch m u rn o , m ie jscam i d ro b n e  
■diiog. C h ło d n ie j. Nocą silny  iw W idemskTm 
do —  25 s to p n i), d n iem  u m ia rk o w a n y  m róz. 
Słabe, ch w ilam i u m ia rk o w a n e  w ia try  w schód 
n ie

MIEJSKA.
Magistrat projektuje zatrudnić dodat­

kow o 300 bezrobotnych. Na dlzisiejszem  po- 
sie-dzeniu M agistTatu o m aw ian a  m a  być  sp ra  
w a  dodatkow ego- z a trudnie.™  a bezrobo tn -m b . 
P o d łu g  o p ra co w an eg o  p ro ji ktu n a  ro b o t . :-łi 
m ie jsk ich  m-a znaleźć  d o d a tk o w e  z a tru d n ię  
aiie oko ło  300 osób.

W  sp raw ie  te j  M ag istrat dzia ła  w ś-ls- 
4cm pory  zum ien iu  w W oj. Kem. do spnrv,-
bezro-bocia.

Z auroczen ie  robót kanalizacyjnych  na 
ul. L w ow skiej O negdaj zak o ń czo n e  zo sta ły  
ro b o ty  k a n a liz a c y jn e  n a  ul. L w ow sk :ej 
A rty le ry jsk ie j,

P o d a tek  lokalo w e . W y d z ia ł p o d a tk o ­
wy M ag istra tu  p rz y stąp ił ju ż  d-o ro z sy łan ia  
n a k a z ó w  p ła tn iczy ch  n a  p o d a tek  lo k al .nyv. 
Poza sum ą ro czn ą  w  n a k a z a c h  uw zg lędn i?  
n e  są  ró w n ież  ra ty  kw artaln-e:

O d w y m iaru  p o d a tk u  p rzv słu g u je  odw oła  
Otie w te rm in ie  14-dniow ym

&  ARTYSTYCZNA.
O statnie d n i w ystaw y m injatur o t :; /  

ilum inaeyj Artura Szyka. C iesząca  się  nad 
zw y cza jn em  pow-cdzeniem  w y staw a ilum ióo  
wanyc.h rę k o p isó w  A rtu ra  Szyka v K nsupT  
G am izo n o w em  przy  u licy  M ickiew icza 13 
z am k n ię ta  zo stan ie  n ieo d w o ła ln ie  w- n iedz.e  
tc d n ia  22 bm . o godz. 8 wlecz.

W vstaw-a o tw a r ta  jest —! godz. 10 .m i < 
do 8 w ieczorem

SPRAW Y AKADEMICKIE
Z Koła Polon istów . — W  so b o tę  dnu1 

21 s ty czn ia  o godz. 12 o d b ęd z ie  się w !o- 
k a lu  Koła z eb ran ie  S ekcji L ite ra tu ry  W sp ó ł­
czesn e j z re fe ra te m  Zb. Folejew -skiego o 2*. 
C h o ro n a ń sk im . Goście m ile  w idzuw r

—  Ze Związku P olskiej Młodzieży Dem o 
krałyezncf. W d n iu  20 bm . o  godz. 20 odbp 
dzie się w  lo k a lu  Zw iązku (Z am kow a 3— 31 
zeb ran ie  d y sk u sy jn e  z T e fe r a te m  kol. J. B u j­
now skiego p. t. M a teria lizm  w ru c h u  spO 
łec-m ym " G oście np le  w idziana

SPRAW Y SZKOLNE
— - Jasełka. S ta ran iem  B ra tu  ch Po-mocv 

S em -n arju m  N aucz. im . Kr. Jacfwigi i Ctinr.i 
im. J . Lelew ela, zostaną  o d e g ran e  tra d y c y jn e  
„ .Jase łka" d n ia  21 i 22 , ty czn ia , O T a z  4 I 3 
tuitego br. w  sala G m in. Im. J. I elew ela. Po 
cza tek  o godz. 5 po  pet.

f l  GOSPODARCZA
—  P ró b a  po d w y ższen ia  cen  na ch lcb . V"

zw iązk u  z z a ta rg iem  w  p iek a rn io tw ie  dow ia 
d u je m y  s-ę, że pew na g ru p a  prucawruików’ 
p ie.raskich  z ap ro p o n o w a ła  pod w y ższen ie  -en  
„hlebn. cot pozwo-Iiiłoby w łaścic ie lom  p iek a rń  
n a  u trz y m a n je  p ła c  p raco w n iczy ch  w nor 
m ach  do ty ch czaso w y ch .

•lak s ię  d o w ia d u je m y  wdadze a d m b  ć r a  
R yju- sp rzec iw :ły  się  te j konct-pcji z całą 
s tanow czośc ią.

ZE ZW IĄZKÓW  1 STO W.
F rocrysta Inauguracja A kadem ickiego  

(Kldziatu Związku Strzeleckiego stud. USB.
o d b ęd zie  się  w  n iedzielę  *dnia 22 styczn ia  
b r. c  godz. 19 w  Sali .Śniadeckich U. S. B.

W  p ro g ra m ie  u tw o ry  m uzyczne , p r /e m ó  
, w ienia i o d czy t ppłk . cP łczy ń sk ieg o  pod  t-i V 

..B itw a p o d  W arszaw ą  w 1920 ro k u "
— O g n isk o  na górze Z am k o w ej. W dniu  

22 -stvcz>n;ia. w śiedienidzfesiątą ro czn icę  Pr. .v 
jtan ią  S tyczniow ego. Z w iązęk S trzeleck i ro,; 
p a li na  G órze Z am kow ej O gnisko u g ro tu  
ŻO gm unta .Sierak'oiw*skiego i jego to w a rzy ­
szy. O gnisko zap ło n ie  o godz 17 i b ę d c e

'  uczczen iem  p ro ch ó w  p o w stańczych . P rzy  Og 
n isk u  e lió r ś trz  ticrkii zaśp-.ewa p ieśn i po w 
s tań cze  z 186.'! ro k u . S trzc lecszaĄ rasza  wszy­
s tk ic h  W iln ian  do tłu m n eg o  u d z ia łu  w tym  
obchodzie,

ZEBRANIA i o d c z y t y .
— Klui. V lóezęgów^ W' n ią te k  d n ia  20 

hm . w- lo k a lu  p rz y  lił.rct P rze jazd  12 odbe 
d zie  się 106 zeb ran ie  K lu b u  W tóczęgów  Scn- 
j-orów. Pm -zątek o godz. 19 m in. 30. Na p o ­
rząd k u  dz ien n y m  spraw y a d m in is tra c y jn e  
K lubu o ra z  dalsze  o d czy ty w an ie  zgłoszony h 
a rty k u łó w  d«> Nr. 5 „W /łóczęgi . O becność 
w szystk ich  cz ło n k ó w  n iezb ęd n a .

—- P osiedzen ie  W iliń sk ieg o  Oddziału Pnl 
sk iego  T -w a H istorycznego o d b ęd zie  sit; vv 
so b o tę  dn ia  21 styczn ia  O1 godz. 6 w iecz. w 
lo k alu  S em in n rju m  Ilistocyczincgo iZam ko- 
w j 11).

Na porz.yFku dz ien n y m  re fe ra t m gra St. ■ 
R osiaka  p . t K lasz to r i k o śc ió ł QO. K .irm el.- 
tów  trzew iczk o w y ch  p. w W W  SŚ. w W ilnie 
1624 —  1885.

Goście m ile  w id z ian i.
—  Dwa odczyty na temat: „G enesis z du 

cha Sb. w ackiego, jako  zarys św iatopoglądu’ 
w ygłosi inż. W . -\dol,ph w nn jb iiz szy  .ptm :’ . 
c 'z ia łek  : w to re k  t. j. 23 i 24 bm . w Sal 
S to w a rz y sze n ia  T ech n ik ó w  (W ileń sk a  3.5V 
T reść  edezy tów  : W idząca: w ia ra , a p o zn an ie . 
F o rm y  p o zn an ia . Troi.stnść czło w iek a . Cżło- 
w-iek ja k o  Istota m o ra ln a . P oczą tek  o g. 7 
po  poł.

—  Zarząd Kuła W ileńsk iego  Z, O R. 
j udaje do w iadom ości sw ych  członków , : i  
d n ia  20 styczn ia  1933 r. (p iątek) o  godz I / 
w K asynie  G arn izonow em . ul. M: ckiew icz? 
13, o d b ęd zie  się o d czy t m a jo ra  L askow sk-egn  
p . t. „W ojna B ato rego  z M oskw ą". Ws-tcp 
dla cz łonków  ZOR. za o k azan iem  legitym a -"

SPRAW Y RZEMIEŚLNICZE
— izb a  Rzem ieślnicza w W iln ie  podaje  

do W iadomości zainteresow anych, iż w l.aiu 
18 bm . zo sta ła  w yłom iona K om isja, w  sk ład  
k tó re j w chodzą p rz e d s ta w ic ie le  Cechów  Ci u 
py S k ó rz a n e j C h rz eśc ija n  i, Żydów-.

Z ad an iem  K o m isji b ęd z ie  sz u k a n ie  di 5g 
d o  p o lep szen ia  sy tu a c ji g o sp o d a rcze j rz e ­
m io sła  szew skiego .

—  Kara za n ie lega lne prowadzenie rze 
m nisia Z arzad  Izby  Rzemic-ślnńcezj w  W iln ie  
k o m u n ik u je , że S ta ro s tw o  P o w ia to w e  Molo- 
d eczań sk ie  u k a ra ło  p. Filc - Jo se la  K opelo 
w icza zam ieszk a łeg o  w  R adoszkow iczach  k a  
fą  g rzy w n y  w  kw ocie  zł. 10 z zam ian ą  n a  3 
d n i a re sz tu  w ra z ie  n ieśc iąg a ln o śc i za  n ie le ­
galne  u p ra w ian ie  c h o łew k ars tw a .

— Resursa R zem ieślnicza w M tnie zawia  
dam ia, iż w  dn u  21 s ty c zn ia  1933 i godz. 
20.30 w .Salach Resursy; p rz y  id . B aisz.ta  2

Kpt. MIECZYSŁAW B. 1 EPbCKI.

NA KOŃCU ŚWIATA.
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lkj izby w szed ł  jakiś Chilo ta  w 
b ro n z o w e m  p o n ch o ,  w d łu g ich  bu 
l a c h  /. o s t ro g am i i k a p c lu s z tm  w ręk u  

B uenos lias —  rzekł.
— C om o Ic va, .jak się wain p o ­

w odzi?  o d p o w ied z ia łem  
1 'odziękow ał grzecznie.
-— P roszę  siadae.
Siadł. *
Z auw aży łem , że był zażenow  u ;y  i 

s a m  nie  wiedział, j a k  p rz y s tą p ić  do 
sp ra w y ,  z k tó rą  p rzy szed ł

—  (,o p an  sobie życzył —  z a p y la ­
łem. a b y  u ła tw ić  m u  rozm ow ę.

Chilo ta  c h rz ą k n ą ł ,  o b e jrza ł  się na 
d rzw i i p r z y s u n ą ł  z k rzes łem  bliżej 
do  m nie .

Ale p a n  mnit nie z d ra d z i1’ —- o I 
p ow iedz ia ł  na  m o je  p y ta n ie  p y ta n ie m  

S p o jrza łem  n a  n iego  zdziwi >nv 
7. czego i przed  k im ?
Z tego co p a n u  pow iem .
Nie m a m  dług iego  ję z y k a  —- od 

pow ied z ia łem  dyp lo m a ty czn ie .
—  I n ik o m u  p an  nie w sp o m n i  o ro 

zm ow ie  ze m n ą 9
Z ap ew n e ,  o ile n ie  będz ie  mi 

p a n  o p o w ia d a ł  rzeczy, k tó ry c h  z a ta ­
jen ie  p rzed  w ład zą  robi k a / d t g o  cz ło­
w ie k a  w sp ó ln ik ie m  zb rodn i 

C h i lo ta  ża c h n ą ł  się.

—  „Róże z F lorydy”. D ziś w da lszym  c ą 
gu p rzep iękną- ‘O peretka F n lla  „R óże z F 1 o■ 
Tyely1, k tó ra  w w oła ła  o-gólne za in lereso w a  
n ie  o  zachw yt pu b liczn o śc i.

P o czą tek  o godz. 8,lf> w. Z niżki ważr.e.
—  żn iżk i d o  teatru „L utnia”. —  Tenli- 

I .u tn ia  w ydaje  w dalszym  c iągu  zn iżk i fiH i­
towi- d la  o rg an izacy j, zw iązków  i  s ło w a r ;v  
szeń po u p rzed n iem  złnieni.iu im ie n n e j listy 
osób życiu  cypli k o rzy stać  z u tg  b ile tow ych .

—- Teatr W ielki na Pohulance. Dzi.ś w 
p ią te k  d n ia  20 s ty czn ia  z pow odu p ró b y  gen? i 
rsjn isj „M ndem oisełle11 —  p rzed staw ien ie  ?a 
wieszo>ne.

—  Prem jera „M adenm iseile”. W7) sobo+ę 
d n ia  21 styczn ia  p re n ije ra  jed n e j z n a jśw h d  
rriejiszyoh, w spó łczesne j k o m ed ji cieszircej s 'ę  
o lh r7 y m iem  pow odzen iem  na scen ach  etin:- 
p e jsk ich  i p o lsk ich  —  „M adcm oiselle” De- 
v a l’a, w  k tó re j a u to r  porii9*a a k tu a ln y  p ró b  
lem  s to su n k u  rodzk-ów  do m łodego p o k o le ­
n ia sw ych  dzieci. Milion f ran c u sk ie j rd z in y  
m ieszczań sk ie j w  żywy sp o só b  pod  m alo w an y  
p rzez  a u to ra , z ach o w u je  lekkość, sw obodę 
i c ię tość  sw o is tą  w g a llijsk ie j ra sie . T y tu ło ­
w ą ro lę  w y kona  p o  raz  p ierw szy  na  sc ? n :e 
w ileńsk ie j Jad w ig a  Ż m ijew ska , w  otoczeń.'1.! 
fi. N iedzkleck.ięj, Iren y  Ja s iń sk ie j, Stan-cda- 
w a G rolickiego, IV. NTcul>eIln, W  Paw low .sk e 
go, L. P osjiicłow skiego .

—  N iedzielna pnpełudniÓY.ka. Wj nied /će  
Hf d u .a  2 s ty czn ia  o godz. 4 po pot. arcy-wo 
so-ta fa rsa  a m e ry k ań sk a  „C ały d z ień  bez k!a 
m łlw a 11, k tó ra  b u d z i n a  wi'dow;n.i n ieu s ta n n y  
śm iei*’, i b ez tro sk ą  zabaw ę. Ceny zniżon u 
50 p roc .

-— Stn!> T e a tr  fltsj uzda wy Teatrów Mir' 
•skich ZASP. w W ił nie. w  p ią te k  cj-nia 2 * 
s ty c zn ia  w D ro h iczy n ie  „ P a ^ n a  M aliczcwska* 
sz tu k a  Gahrje.t 7 wpmlski?j.

■--** J u tro  w .sobole d n ia  21 -stye/znla „ P a n ­
n a  Maliczewska** w Ja n o w ie  P o d la sk im .

- PrcsyHtfw!: miasta WMna 
dr. Wikłffr oraz

posłowie BBWR. wśród 
dziatwy robotniczej.

N iedeic la  1.) b ieżącego  m iesiąca  b y ła  ostat 
n im  d n iem  im p re z  ch o in k o w y ch . IV .sa li m ie j 
ski-ej p rz y  u l i ry  K o ń sk ie j o d b y ła  się  żaba 
wa p rz y  ctiolmse d la  dzieci p ra ro w n ik ó w  
n iie jsk irh  zo rg an izo w an a  p rzez  Zw iązek P : . 
er,wmików M iejskich  n rias ta  535Ina o raz  p r/y  
u l ic y  \57ielkiej 34, w lo k a lu  Z jed n o czen ia  Zie 
Zaw ód. R o b o tn iczych  ziem  północno-—w schód  
n ich  zg ro m ad ziło  s ię  p rz y  choince- 180 d /b w  
ro b o tn ik ó w .

O bie „ c h o in k i1* odiwiedlw-t pre-ywlent m ;a 
s ta  35T|-lna d r. W liktor M aleszcw ski. W  sali 
ma K o ń sk ie j k ilk a se t dzieci z eo tu z jan iem  
p rzy g ląd a ło  się  ..Szopce małego- św ia tk a"  
-odegranej .. w ie lką  sw o b o d ą  p rzez  d z ie - ' z 
p rzed szk o la  m ie jsk iego  Nr. 3. O rk 1 s tra  Zwój 
zkow a złożona z u rzęd n ik ó w  M ag istra tu  wy 
po-łn.iała a n tr a k ty  -prodiukcjam i mn&yrzmam.

W- .sali Z jed n o czen ia  R o b o tn iezy -h  Z '1'. 
Z aw odow ych  p rz y  u iicy  \3’,ielki-ej NT. 31 pa 
n o v .a ł św ią teczn y  n a s tró j.  Dzieci z to w a rzy ­
sz e n ie m  o rk ie s try  ro b o tn ic ze j ' śp iew ały  k a ­
len d y  p rzy . a rty s ty c zn ie  p rz y b ra n e j chom ce. 
Nic- obesz ło  się  bez S*r. M iko łaja . k tó rv  w 
CKlpowiednim m o m encie  z jaw ił siię z w ielki.0 
ini k o sz a m i pe łnym i d a ró w . Każ-dle dizi/ck;. 
o tTzym ało to reb k ę  z łak o c iam i i z ab a ^ k u  
N a te j u ro czy sto śc i o b ecn y  b y ł ló w n ież  p 
poseł .Stanisław Dobos<z i p rezes „Z jedr, i ■ 
n ia “ p ose ł d r. S tefan  B rokow sk i.

OHisdy dla 20 dzled 
bezrobetnyrh.

P o lic ja  w o jew ó d ztw a  wjilęńsfcicRO, ro^sz*' 
ir^iijac sw a a k c ję  pom ocy  bezTobo-bnym, jak a  
p ro w a d z i ju ż  na Icconje poAviaiu Wi*liTj' 
T ro k i, niezależni** od  Wojewódzki<?£To K om i­
te tu  d o  S p ra w  B ezro b o c ia  p rz y s tą p iła  d o  o*- 
ganircoeantiia ak c ji o d ży w ian ia  dzieci bez co

D źw ięk o w e  K ino

i A s m o
W ielka 47. łe l. 1541

W tych dniach

d a w n o  n i e w i d z .

R e ż y s e r j i

K. Vluor«

K ’o  R E W J A
S a la  M ie js k a

ul .  O s t r o b r a m s k a  5

/

w  U *  X J *  /  P h i l i p e m  H o l m e s e m  i DZ1 \  H  t  C k  f 7 1 *  C i  T  C S  1  B o r y s e m  C a r lo w y m .  Be*.L U O Z lt  l a  H id lL d llll r;Î cX;«"^LDn°y5;
i i i  31 tf1 r  (I3b O b r . « k i  w v r w a n e  z ż v r i »  . . L u d z i e  p i z e d  kratan -i . i M3  1-SZ J I3I1S
W w  5 Ł S r i .!s .  I  T A Ń C E  ( R a d w a n  1 R y m k ie w i c z ó w n a ) ,  Ś P I E W  ( S k c r u k ó w n a ) .  j c e n y  z n i ż o n e

i}&vr*ĄŁ.. Kino - T e a t i

HELIOS
^ 38,  teł ,  9~2t>

D Z  1 Ś 1 N a j w i ę k s z a  s e n s a c l a  e k i a n ó w  p r o d .  1933 r. N a j u l u b l e n i z a  p a r a  k o c h a n k ó w  Ń a U t j C G  C. :V a lle r
i J e a n e t t e  M a t  D o n a ld  g | «  B & - ! ! £ ■  ( 1 7 ^ 4  R . i y s e r j .  H o u b e n a  M e m o u H a « h
w s w t j  n a j n o w s z e j  k r e a c j i  *,A I f l  9 1 J  B a l  I V  1  Ł  t J  d  ( t w Srcy . D r .  J e k . l t  l Mr .  H y d e  )  

N a j n o w s z e  p i o s e n k i .  Fi lm,  o k t ó r y m  m ó w i  P a  i y i  i m ó w i ć  b ę d z i e  - a l e  Wilnorl 
N A D  P R O G R A M .  D u d d t k i  d ź w i ę k o w e .  N a  l - s z y  s e a n s  c e n y  z n i ż o n e ,  P o c z ą t e k  o g. 4.  6, 8 i 10 t

t e a t r  tvi»ietlny

P A N
. «*iei l t» 42- K?1 5-28

T y lk o  j e s z c z e  d z iS  J ć T R O  P R E M JE R A ! N a j w i ę k s z e  i n a j o d p o w .  a r c y d z i e ł o  m i s t r z a  ■eżys.  R e iie  C lallre  3

I ł M l .  N iec h  ż y je  w o ln o ś ć
i i w l ę k o w e  K t n o

C A S 1 N 0
ł a M S - 4 1 .

DZ1ŚI  Ś m i e c h  i h u m o r l  P o d z i w !  W s p a -  I r t O j  F t l  ‘ f "  k t ó r a  p r z e w . i s z a  p o d  w z g l ę d e m  h u-  
n i a ł a  1 00 % p o l s k a  k o m e d j a  d ź w i ę k o w a  p  t. I W  0 L ? L f A  I  t l i l i — m o r y s t y c z n y n  j a k  a r t y s t y c z n y !  . d o ­
t y c h c z a s o w a  k o m e d i e  p o l s k i e .  W  roi .  z ł . : K a z im ie r z  K r u k o w s k i ,  M a n k ie w ic z d w n  *, W a l t e r  i W e s o ł o w s k a  

N A D  P R O G R A M :  D o d a t e k  r y s u n k o w y  F .F i s z e r a  i t y g o d n i k  F o x a .  F o c z ą i e k  o g o d z .  <. 6.  8  i I0M5

UYY1 cis. KłWO - T tiłtY

H o l l y w o o d
A uiiiaw . 22. tjgf. 15-28

D Z I Ś !  N a j w i ę k s z a  i n a j s ł y n -  C  7  A  M  C  U  A  1 ST D D I *  C  a  A r c y d z i e ł o  d ź w i ę k o w e  z n a k o m ,  
n i e j s z a  s e n s a c j a  d o b v  o b e e n e i  r e ż y s e r a  J ó z e f a  „ t e m b e r i i a .  
R e k o r d o w a  o b s a d a  M m R L E N A  O lE T fłlC H , A n n a  M a y  W o n g  i n a j w y t w o m .  g w i r - d o i  e k r a r  u CII V E B^OOK.

F i lm  o s n u t y  n a  t l e  o s t a t n i c h  w y d a r z e ń  w  C h i n a c h  NAD P R O G R A M :  A tfS k c jf i  dŹW!ĘkCWG«
P o c z ą t e k  o g o d z .  4, 6,  8 i 10* 5. w d n i e  ś w i ą t e c z n e  o gc-dz. 2-e].

Obwieszczenie.
V U rząd  S icarbow y w W iln ie , na z a sad z ie  R c zp . 

R ad y  M in. z d n ia  25.V I,32. (D z. U. R  P. N r. 62, p o z ‘ 
580. ro zd z . U, §  84) o p o s tę p o w a ń  u eg zek u cy jn em  
W ład z  S k a tb o w y c h , p o d a je  do  w ia d o m o śc i ogó lnej, 
ze w dn iu  25 sty c zn ia  1933 r. o godz . I2«ej na rynku 
w T ab o ry * zk » ch  gm. T u rg ie lsk te t,  o d b ą d z ie  6ię sp rz e ­
daż  z l ic y ta c ji  fo r te p ia n u , lu stra , dw óch  szef do u b ra ­
n ia , b iu rk a  m ah o n io w e g o , bu fe tu  i 3120 kgr. ży ła  w 
z ia rn ie , o sz a co w a n y c h  łąc zn ie  na sum ę 946 zł, (d z ie ­
w ię ćse t c z te rd z ie śc ie  S2eść) w celu  p o k ry c ie  n a le ż n o ­
ści sk a rb o w y c h , c ią żą c y ch  n a  M&rji Rc dzie w ieżo w e j, 
w ła śc ic ie lc e  m ają tk u  O śc iu k o w szc zy z n a , A rzelen itszk i 
i fo lw ark u  D uda.

Ozesław  Z am brzyc*i
I n s p e k t o r  S k a r b o w y

31 VI N acze ln ik  U rzędu

Obwieszczenie.
V  U rząd  S k a ib o w y  w W iJ : ie  na  z a sa d z ie  R o zp  

R ad y  M in z dn ia  25.Vf 32. (D z U. R. P. Nr. 62, poz . 
580, ro zd z . II, § 84) o p o s tę p o w a n iu  eg zek u cy jn em  
W ład z  S k a rb o w y c h , p o d a je  do w ia d o m o śc i o g ó ln e j, 
i i  w dn iu  27 s ty c z n ia  1933 r. o godz , 10-ej n a d  rz e ­
ką W ilją , p rzy  wsi T a rta k i, gm. W o rn ie ń sk ie j o d b ę ­
d z ie  się  sp rz e d a ż  z  l ic y ta c ji  d rzew a  b rz o zo w e g o  i jo ­
d ło w e g o  w k lo ca ch  o k o ło  200 fe a tm e łr., o sz a c o w a n e ­
go na aum ę 750 z ł, (s ie d e m se t p ię ć d z ie s ią t)  w celu  
p o k ry c ia  n a leżn d ac i sk a rb o w y c h  c iążący ch  na Ernilji 
Sze lig o  -S z a fra ń sk ie j, w ła śc ic ie lc e  m ają tk u  T ro k ien ik i 
gn. W o rn ia ń sk ie j .

Czesław Zambrzycki
l n s n e k t o r  S k a r b o w y  

30 VI N a cze ln ik  U rzęd u

Książka to najlepszy przyjaciel czło­
wieka, bo mu świadczy wiele dobrodziejstw, 
a nie wvmaga wzaiemnosci. I. S. MII.L.

Biblioteka Noweści
W ilno, ul. Jag ie llońska 16, m. 9

z a o p a trz o n a  w zn aczn y  d o b ó r ostatnich no- 
WOŚCł i d z ie ł k lasy czn y ch .

C zynna  od godz . 11 do 18-ej. W aru n k i d o s tę p n e . 
K ażdy czy te ln ik  o trzy m u je , jako  p r e m j u m ,  

ład n ie  o p raw io n ą  książkę.

Ogłoszenie.
M a g i s t r a t  m W i l n a  o g ł a s z a  p r z e t a r g  n a  

d o s t a w ę  m ; ę s a  i s ł o n i n y  d o  S z p i t a l i  M i e j ­
s k i c h  i P r z y t u ł k u .

O f e r t y  z e  w s k a z a n i e m  c e n y  r y c z a ł t o w e ]  
lub  “/o u s t ę p s t w a  o d  c e n  r y n k o w y c h ,  n a l e ­
ż y  s k ł a d a ć  w  b i u r z e  W y d z .  Z d i o w i a  i O p .  
S p o ł e c z n e j  M a g i s t r a t u  m .  W i l n a  w t e r m i n i e  
d o  23 g o  s t y c z n i a  ' 9 3 2  r.

O t w a r c i e  o f e r t  i u s t n y  p r z e t a r g  o d b ę d z i e  
s i ę  w t y m ż e  d n i u  o g o d z .  10-ej  r a n o .

S t a j ą c y  d o  p r z e t a r g u  p o w i n n i  z ł o ż y ć  k a ­
u c j ę  w w y s o k o ś c i  2 0 0  zł.

P r z y j m o w a n i e  o f e r t  i u d z i e l a c i e  in f o r ­
m a c y j  u s k u t e c z n i a  s i ę  w M a g i s t r a c i e ,  W y d z .  
Z d r o w i a  i O p  S p o ł .  ( o f i c y n a ,  p o k ó j  2).

Magistrat m. Wilna.

O D M R O Ż E N I E
Oryginalna m<*£ć 

( z  k u g u t k i e m )

leczy  i goi ran k i, p o ­
w s ta łe  od  od m ro żen iu . 
S p rz e d a ją  a p te k i i sk ła ­

dy a p te cz n e .

Maszynistka
poszukuje posady
jak  ró w n ież  m oże być a n ­
g a żo w an a  do b iu ra  na te r ­
m in o w ą  p ra cę , rów n ież  
w y k o n u ję  ró żn e  p ra c e  w 
dom u po b. n isk ich  c en a ch  
Ł a sk a w e  o fe ity  do  A dm . 
.K u r je ra  W ile ń sk .” pod  

„ M a sz y n is tk a ”

iili
p o s z u k u j e  p o s a d y .  

O f e r t y  d o  A d m i n i s t r  
„ K u r j e r a  W i l e ń s k . "  

p o d  „ R t e i e g r " .

Pies Buldog
p rz y b łą k a ł *ię, o d e b ra ć  
m ożna uh L w o w sk a  57-7. 
W ra z ie  n ie  zg ło sze n ia  się  
w p rz e c ią g u  trz e c h  dn i 

uw ażam  za w ła sn o ść .

M:eŝ sn:e
z 4  p o k o i  z w y g ó d .

odremontowane,
w e j ś c i e  f i o n t o w e ,  

o d  z a r a z  d o  w y n a j ę ­
c i a  p r z y  u l i cy T a t a r ­
sk i e j  20.  D o w i e d z i e ć  
s i ę  t a m ż e  u  w ła ś c ic .

F U T R A  m ęnkie  (p ła szc z
m ik o ła j ) i dam pkie  na 
p o p ie l ic a c h , n o sz o n e  do 
sp rz e d a n ia , —  Z w ie rz y ­

n iec , Miła 1 1 — A

Pianino
M u h lb ach a  do sp rz ed a n ia . 

B o u fa łło w a  19. m. 3. 
godz. 4—6*

SKlep maierjałów piSmien. 
..ELEONORA"

uh  Ś-to  Jań sk a  1 
P o leca ; z eszy ty , brutjomy. 

s ta ló w k i, o łów ki i *. d.

itr. ZeJdŁWisz
C h o ro b y  sk ó rn e , w e n e rH 

narządów  m o czo w y ch , 
o d  g,  9— 1 i 5 — 8 wiecz*.

Dr.ZtdtSowiCZOWtt
C hor. k o b iec e , w e n e ry c z ­
ne, n a rzą d ó w  m o czo w y ch  
od g. 12— 2 i 4— 6 w i e c z *
MickieK Ń2a 24, tei. 277

Dr GfNSBLRG
ę.bor-Ty BKOrne, wen* 
ryćsńf. i £H'.cr,opłąlnw»

W ileńska 3 t«>- 567.
><! godz Ą— 1 I 4— 8.

l i i  m
^:xy im u]e  od 9  d c  7 w laa i,
uhtcA. owa 7. xn. 5,
^  / .  P Nr 69. 8520

Zdolny d. p iśm ie n ­
ny ' p ra c o ­

w ać  m oże w każd y m  c h a ­
rak te rze : d o z o rcą , woź­
nym  i t. p ,. la t  30. z ż o ­
ną, b r  i  d ? i« c i. o zacn e j 
p rz e sz ło śc i. W y m a g ań  
sk ro m n y ch . K ażdą  p ra c ę  
cen i i sz a n u je , p rz e to  je a t 
b e /W g lę d r ie  poałuuznym  
d is  sw ego  p iu c o d tw c y  
A d res: z. L is to p a d o w y  „ B -

Nr. 12. m. 1 d la  A» B-

,-•>: i*-'1 ;Tj>V

N ic pan ie ,  lo nie jesl żadna  
/Iłi-odma

—- N o to proszę  nió\s ie. r
(Jhilota n a b r a ł  tchu  w p łuco  i wv- 

i . i ic i ł  2  s iebie szybko:
—  O d k ry łe m  żyłę s reb ra .
K iw ną łem  głową.

To b a rd z o  ładn ie  z p ań sk ie j  
s trony ,  ale czy to  jesl w łaśn ie  o w a  ta- 
j ‘ m n ic a 0

—  Nie by łoby  to  ta jem n icą ,  gdyby  
/ O a  ta  is tn ia ła  na  m oim  w ła sn y m  
g runcie .

Yaaa więc jest na  o b cy m ?
T ak . na  p a ń s tw o w y m .

—  No. to n iech  p an  k u p i  t e n  Ie 
ri n .

W  tern m iejscu  Cliii d a  mi przer  
wal.

W łaśnie ,  w łaśnie . v\ b-j sp raw ie  
p rzyszed łem  do p an a .

—  /Yle skąd. u d jab ła  d o  m n ie .
— rFo b a rd z o  p ros te ,  parne  od 

rzek ł  o p o w ia d a l i  t u t i j  m a ry n a rz e  
z Y le jandra11 że p a n  jes t  b a rd z o  b o ­
ga ty  i p o d ró ż u je  po ca łym  świecie 
Biedni p rzec ież  nie p o d ró żu ją .

—  W ca le  n ie  je s tem  bogaty  
sp ro s to w a łe m  d o m n ie m a n ie  Chiioty. 
lecz te n  nie chc ia ł  wierzyć,

—. Żyła  jest b a rd z o  o b f i ta  — z a ­
czął.

R oześm ia łem  się
—  W ięc  p a n  ch rc ,  a b y m  w iad )- 

m ość  o je j  is tn ien iu  k n p . ł  od p a n a ?
C hilo ta  p o k ręc i ł  g łow ą p rzecząco
—  Nit —  rzek ł  W ca le  tego nie 

chcę.
A w ięc?

—  Chcę, aby  p an  k a p i ta n  k u p i ł  
o d e m n ie  p a rę  kilo  s reb ra .

—- P a rę  kilo  s r e b r a 1 — w y k r z y k ­
n ą łe m  zdziw iony.

—  T ak .  Za le p ien iąd z t  ku p ię  z ie­
m ię  od  rz ą d u  i wtedy zgłoszę o d k ry  
cie d o  k o m is j i  geologicznej vi San 
Dago

S p o jrza łem  na mego rozm ów cę  
pode jrz liw ie .

—  A czem uż p an  nie  sp rzeda  tego 
s reb ra  k o m u  in n e m u ?  Są tu  przecież 
jacyś kupcy.

k u p c s  są —  o d rz e k ł  Chilo ta  — 
g d y b v m  się je d n a k  zgłosił do n ich  ze 
s reb rem  nie sp rz e d a n o b y  nai późn ie j  
n igdzie  ziemi, d o m y ś la ją c  się sk ą d  je 
m a m  no  i m o je  o d k ry c ie  nie przy  
n ios łoby  m i n a j m u . ejszego zysku

P rz y z n a łe m  m u  w d u c h u  rację. 
J e d n a k ż e  k u p o w a ć  s re b ra  n ie  m ia łem  
n a jm n ie js z e j  ochoty’, lem  b a rd z ie j ,  że 
w iedz ia łem  d o sk o n a le  o  ^n iebyw ałe j 
zm zce w arto śc i  tego m e ta d u  na  g irl 
d a c h  św ia ta .  Z m ia n a  w a lu ty  s re b rn e j  
n.i złotą w  C h inach  i In d ia c h  s p o w o ­

dow ała  g w a łto w n e  zm nie jszen ie  się 
z a p o trz e b o w an ia  na  n ie  i n ie u k n io n v  
spadek  cen. N iem nie j j e d n a k  byłem  
c iek aw y  lego. co p o s iad a  C hilo ta  , p o ­
w iedz ia łem  mu, a b y  s reb ro  p o k aza ł  

W y sp ia rz  w y c iąg n ą ł  z pod pon- 
t b o  k ilka  k a w a łk ó w  b ia łego  m e ta lu ,  
k tó ry  w , d a ł  m i się ja k o ś  odm ienny  
od s reb ra ,  ale nie mając, z a m ia ru  ku- 
p n a ,  n ie  p rz y g lą d a łe m  m u  się szcze­
gółowiej.

P rz y k ro  mi b a rd zo  m ój p rzy ja  
ciolu -  ■ rzek łem  wreszcie . —  ałe ni-1 
kup ię  tw ego sreb ra .

Chilota z m a rw ił  się.
Ha, t ru d n o  — rzekł. -— Będę 

m u s ia ł  szukać  innego  nabyw cy .
Z najdz ie  p a n  n a p e w n o —  pocie 

sz] lem go.
W y sp ia rz  wyszedł, a ja zap o m n ia  

tein w krótce1 zujaełnie o tym  epizodzie  
i z a p ew n e  n igdy  nie  p o w ró c i łb y  on do 
m oje j św iadom ośc i ,  gdyby nie pew n a  
w iadom ość ,  k tó rą  w p ó ł  ro k u  późnie j 
p rzeczy ta łem  w jed n e j  z gazet p o r t u ­
galsk ich . 7 n a jd o w a le m  się w łaśn i"  na 
w yspie  Macierze, w F u n c h a lu .  Przy 
p rzeg ląd an iu  d z ie n n ik ó w  m ie jsc o ­
w ych  rzuciła  m i się  w oczy dępesza 
S an tiago  de Chile. B rzm ia ła  o na  ta k :  

..Na w yśp ię  Chiloe odkry to  olbrzy 
m ie p o k ła d y  p la ty n y .  M ają  1o być  n a j  
b oga tsze  złoża na  świecie. M iejscowa 
lu d n o ść  u w a ż a ła  p rzez  d łuższy  czas 
p la ty n ę  za s re b ro " .

W, je d n e j  chw ili  stawał ifti p rzed  o

czarni n iepokaźny Chilo ta  w b a r  w - 
n em  p oncho  oraz  w  d ług ich  b u ta c h  / 
o s t ro g a m i  i jak  żvw e zadźw ięcza ły  mi 
w u szach  jego-s łow a: „ch c ia łb y m , ż e ­
by p a n  k u p i ł  o d em n ie  k ilka  kilo sra- 
b i a “ .

S r e b r a 1 Ależ to n a p e w n o  była pla- 
l .n a !  •,U d erzy łem  się z całe j  siły w 
k a rk .  Ach! Co za k iep  zc m nie!  P rze jść  
m im o  żyły p la ty n y ,  m ieć  je j  p ró b k i  w 
ręce i... nic.

W ów czas  jed n ak ,  gdy Chilota 
z m a r tw io n y  o d m o w ą  opuszcza! mój 
po k ó j  w  zajeździć  . .Pod w szystk im i 
św ię ty m i"  w C astio .  an i  rr i przez 
m yśl n ie  przesz ła  laka możliwoś* za 
kończen ia  lej p rzygody.

R O Z D Z I A Ł  V I.

Podróż nad zatoką Cueao i opow iada  
n ie  o złotym  w ilku.

Nie m ia łem  chęci siedzieć d ługo  w 
Castro. Szybko zdecy d o w ałem  się 
w ziąć  p rz e w o d n ik a ,  k u p ić  gumow e 
p o n c h o  i w y ru szy ć  k o n n o  do o t w a r ­
tej i rozległej za tok i  Cucao. Aby do 
n ie j  do trzeć ,  t rzeba  p rze jech ać  wpo- 
p rzek  całą w yspę  S łucha jąc  uw ażn i*  
o p o w ia d a ń  tub y lcó w , w y w n io s k o w a ­
łem, że odległość la m e  p rz e k ra cz a  75 
k i lo m e tró w ,  a więc da się os iągnąć , w 
dw a  dni. P rzew o d n ik  zap ew n ił  m n ie ,  
ze n a d  z a to k ą  p o s iad a  eo m p ad ra ,  u 
k tó rego  będ z iem y  m ogli z a t rz y m a ć  się 
tyle czasu, ile będę  sobie życzył.

P roszę p a n a  —  d o d a ł  jeszcze —- 
lam  są  duże- las \  i je s t do b re  polo­
wanie.

—  D oskonałe  —  rzek łem  —  za­
trzy m am y  się 11 tw ego  e o m p a d ra  i bę­
dz iem y Dołować.

P e w n e g o  ch m u rn e g o  ra n k a  (pogo­
da należy  n a  w ysp ie  Chiloe do  „ z d a ­
rzeń")  w y ru szy l iśm y  k o n n o ,  razem  z 
j jrzew odnik ien i ,  żeg n an i  p rzez p a n a  
Yelasoo, w łaściciela  za jazdu , tudzież 
przo* ca łą  jego  rodzinę .

Rzekę G am boa  p rze jech a l iśm y  m o 
s t e n  d re w n ia n y m  pod C astro  i za 
g łębiliśm y się w g łąb  w; ?ny.

W p ięknym  i szczegółow ym  opisie 
wyspy Chrloe w yp rzed z i ł  m n ie  (p s ia ­
krew .1 pech!) n ie jak i  K aro l U arv in .  
Zw iedzał on tę w yspę  o k rąg ło  sto  la t  
p rzede  m n ą .  Jego  „ P o d ró ż  n a h u a h s -  
l>“ , je s t d o sk o n a ły m  w z o re m  k s ią ż ­
ki p o d ró żn icze j  z XIX w ieku . P o ró w  
n y w u jąc  o p isy  D a r r in a  7. tern, co w e  
w n ę trzu  w yspy  zobaczy łem  sa^n, 
s 'w 'ierdziłem , że n ic  zm ien iło  się n a  
n ie j  zbyt wiele P rzy b y ło  ty lko  w iosek  
1 pói k a r to f la n y c h  ale k r a jo b ra z  za ­
sadniczy , to znaczy  wielkie lasy o r a t  
c h a r a k te r  ubog ich  d u c h e m  w y sp ia rzy  
pozosta ły , m am  w ra ż e n ie  tak ie  sam e, 
lakierni w idz ia ł  je  w ielk i p r z y ro d n ik ,
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